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jeżeli przesilenie nie oznacza zarazem stronnictw! Wy chowujmy ko biety i| „rewolucjoniści”, której mylnie tłamaczyć rie na- 


Dalszem zadaniem komi- 


niądze, jeżeli zechee. 


Troski ministerjalne 
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węgierskiej sposobność dowiedzieć się ze strony | rji zmiany oceniać jak najłagodniej i najżyczli- z 3 


wygląda 


kompetentnej | urzędowej, jak wiej, tego jednak nikt chyb. nie powie, że to : ge i sk; sledem swobody w prasie.“ Zajmując się ta- | kimi wy i lub właścicielami jawni 
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»myślne, ja- 
: agpoać tak pomy R 
z" nann su Żyć w czasach pokoju, 


który nie może być innym, jeno zbrojnym. Tak 


2 ai, i polityczne w Bułgarji rozwi- +42; : z my : , generis systemem plutokratobiurokratyczne- | broszur i katalog k m, ksa 
s eniai detawiają rzecz komentarze | ność, że stosunki polity San) zaś widzi swą siłę tajemniczą, która i jego kie | 2 5% 9 y n p 1 y atalogu zakazanych w Rosji ksią 
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haatapo ministra spraw zagranicznych, musimy którą hrabia Kalnoky uważa za dobrą. Ze strony cały nasz ogół powinien jasno zrozumieć, że tylko | pożytecznemi. Jak widzimy więc Komitetowi Wolnej prasy 


dojść do przekonania, że sytuacja Europy nie 
należy do najkorzystniejszych, skoro półwysep 
bałkański tak szezerą ministra przejmuje troską. 
Hrabia Kalnoky należy do  najostrożniejszych 
i najprzezorniejszych w Europie mężów stanu, 
w jego więc ustach słowa troski zwiększonego 
nabierają znaczenia. oys. 
Mówiąc o Serbji, zaznaczył hrabia Kalnoky, 
że zdarzające się tam przesilenia znowu są do- 


| przewrotu politycznego, ale w takim razie mimo 


ministra bardzo to lojalnie, że nie chce z góry 


gdzie, to z pewnością na półwyspie Bałkańskim 


| szwanku, 


li pasuwa SIĘ pytanie, 


tem samem zmieniono także system. Stambułow 
był dla Austro-Węgier gwarancją stałości i trwa- 


łości, jego system runął, ergo znikła także pe 


wydawać potępiającego sądu, ale z każdego jego 
słowa bije przecież troska o przyszłość. Jeżeli 


nagromadzony jest materjał palny, tam tli 
zarzewie pożogi i dlatego do słów hrabiego 
Kalnoky'ego o półwyspie Bałkańskim większe, 
niż zazwyczaj, przywiązujemy znaczenie. 


dzieci w duchu narodowym, a wtedy | leży. Kopią «ni dołki pod tronem caratu, ale 


Książę Bismarck tedy albo nie wie, albo trzebom społeczeństwa rosyjskiego i narodu pod 


widzi on słusznie potęgę inteligencji i zasobów | NA czele całej rosyjskiej rzeczywistości, wziętej 


materjalnych, która umożliwić może porozumienie 
się ludności całej z Koroną — w dnchowieństwie 


łą zność wszelkich warstw społecznych, wspólna 
działalność duchowieństwa, szlachty i ludu, może 
zapewnić nam zwycięstwo. I Poznańskie powinno 
to szczególniej zrozumieć, powinno wyraźnie zdać 
sobie sprawę z tego, co powiedział cesarz austrja- 
cki do p. Kościełskiego, a co powiedział książę 
Bismarck o szkodliwośei wpływów polskiej szlachty 
na dworze pruskim, począwszy od Radziwiłłów. 
W swej nienawiści ku Polakom odkrył nam 


w całości, że wszystkie jej odcienie, jakby tam 
każdy z nich nie był jednostronnym, w walce 


Co się tyczy własnego profession de foi 
samych założycieli, to uważali oni za stosowne 
wstrzymać się od określenia jego w ogólnie 
przyjętej formie obszernych programów naszych 
„partyj politycznych,“ od których żelazna rze- 
czywistość zwykle zmusza odstępować w pierw- 
szej lepszej chwili krytycznej. Postępowanie 
praktyczne, do którego naturalnie dołączają się 
wszyscy, którym się ono podoba z jego realnego 


tetu było tak dla obcych jak i przyszłych cza- 


W obec tego zawiązano stosunki ze wszyst- 


ciu częściach świata stworzono sieć ajentów 
około 150,—w I.ondyn'e. Paryżu, i Nowym Jorku 
otworzono składy. Przedsięwzięto wydawnietwo 


rosyjskiej nie chodzi o nie więcej jak tylko 
o szerzenie w Rosji istotnej prawdy. Komu 
bowiem znaną jest eenzura cerska — a my 
ją chyba znamy aż nadto dobrze — ten wie 
doskonale jaka prawda dostaje się do rąk 
czytelników: fakta poprzekręcane w najohydniej 
szy sposób, ludzie ożywieni duchem wolności -— 
to buntowniey; złodzieje i siepacze — to do- 
p.ero ludzie prawdziwi i istotni. Temu mają za- 


: ae i NEJ i żądanego tylko znaczenia w życiu — obiedz wydawnictwa Komitetu i takie usiło- 
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nistra — że w Serbji nie robimy polityki, że na- Lwów 19. września. lekarstwem na cierpienia starego, bezsilnego te- żywych ludzi czynu, a nie doktryny. Oto dła | jeszcze, iż na sprawozdaniu podpisani są: 


sze tam interesa ograniczają się do sąsiedzkich 
stosunków. O tem jesteśmy zupełnie przekonani, 
że młody król szczerą ożywiony jest chęcią i te 
usiłowania przy każdej objawia sposobności, aby 
z naszą monarchją przyjaciel-kie utrzymywać 
stosunki, a nadto że rząd stosownie do intencyj 
króla wszystiu czyni, ©0 w jego jest mocy, b 
pokonać narosłe trudności. Nie potrzeba wiele 
pesymizmu, by w tych głowach ministra dopa- 
trzeć się pewnej troski, którą usunąć mu dopiero 
przyszłość. A jeżeli ta przyszłość zawiedzie ? 

Jeszcze gorzej przedstawiają się w epose 
ministerjalnem stosunki bułgarskie. Według twier- 
dzenia hr. Kalnoky'ego zapatrywano się u nas 
zbyt optymistycznie na tamtejsze stosunki Dzi- 
saj znowu w odwrotnym idziomy kierunku za 
duuzo, a to dlatego, ponieważ zamieszanie po- 
wstałe, wskutek niepre;gotowanego przewrotu, 
nie jest jeszcze do tego stopnia wykłarowane, 


W pięć dni po tej uroczystej chwili, gdy 
monarcha austrjacki żegnając się z reprezenta- 
cją Polaków wypowiedział pamiętac słowa „o 
wzajemnem zrozumieniu się i budowaniu na 
sobie“, gdy oddał sprawiedliwość naszemu naro- 
dowi i szlachcie polskiej, uznając, że tak naród, 
jak szlachta, łączyć umie wspomnienia i trady- 
cję świetnej przeszłości z obowiązkami doby dzi 
siejszej — w pięć dni zaledwie po tej chwili, 
gdy cesarz zwróciwszy się do Kościelskiego, po- 
lecił mu, aby cesarzowi W»lhelmowi powiedział, 
jak serdecznie witali go Polacy w pięć dni 
po owych chwilach, gdy Lwów był prawie sto- 
licą monarchii, stary tetryk z Warcina zabrał 
głos, aby dać wyraz swojej nienawiści ku Po- 
lakom. n 

Że Bismarck Polaków niənawidsīł i zie- 


nawidsi, rzecz to do rzesBytu znana, że w sło- 
wach jego nalezy widzieć butną demonstrację 


tryka, postawimy tylko znak pytania przy zda- 
niu, którem książę Bismarck skazał nas na nie 
odwołalną zagładę. 

Wszystko jest w ręku Boga, który jest 
większym panem, aniżeli nietylko pan Rywsza, 
ale nawet niż ks. Bismarck .. Jednak na zakoń 
czenie tych słów kilku niepodobna nam powstrzy- 
mać się od zacytowania słów jednego z nie 
mieckich historyków, który w roku 1369 
dając obraz powstania z r. 1863 i jego nasiępstw, 
tak rzecz swoją zakończył : 


„Was Polen insbesondere betrifft, so kann 
man bei ihm, ohne in Übertreibung zu verfallen, 
wenn man sich seine. Głesch „seit doa letster 


niii S 4 fast un 
Aiohrin aw PR „AEC voraussetzen. Es wird 


uicht leicht sein, ein so altes und zahlreiches 
Volk zum Vergessen seiner Religion, Sprache und 
Tradtion zu zwingen, aus ihm etwas Anderes zu 


czego Komitet nie nazywa się partią polityezną, 
nie wzywa nikogo do podpisywania się pod 
swoje dziesięć przykazań i stanowezo odmawia 
braniu na siebie roli rewolucyjnego cenzora, de- 
cydującego w imienin rosyjskiego czytelnika, 
z czego powinna się składać jego umysłowa 
djeta. Uszanowanie wolności osobistej jest dla 
bich wyższem po rad wszystko. 

Mało jednak tego. Jakby nie była piękną 
czysta idea wolności i sprawiedliwości, jej wyra- 
żenie w formie wolnego drukowanego słowa po- 
zostanie w Rosji głosem wołającego na puszczy 
dopóty. dopókiona nie będzie padać na rosyjską 
rzeczywistość, jak kropła czystej krystalicznej 
wody w całe morze błota: albo należy kroplę 
tę zmienić w szeroki potok, albo sprawę naszą 
uważać należy jako martwo na Świat przyszłą 
i nie odpowiadającą wymaganiom czasu Ilości 
należy w tym wypadku przydawać takie samo 


F. Wołehowski, W. Wojnicz- Kiełczewski, S Ste- 
pniak, N. Czajkowski i Ł. Szyszko— nazwiska 
nie obce nam dźwiękiem. 


W sprawie „polonizacji.“ 


Pod powyższym tytułem ocenia konserwaty* 
wny Bromb Tagebl. wartość znanych uchwał 
ogólno-niemieckiego związku, powziętych w kwe 
stji polskiej, w słowach następujących: 

„Kwestja polska zajmowała, jak się nie by- 
ło można inaczej spodziewać, także zebranie ogól- 
no niemieckiego związku. Sposób jednak, w ja- 
ki na tym kongresie zajmowano się kwestją pol- 
ską, bardzo mało przyniesie korzyści niemiecko- 
ści. Związek niemiecki przyjął rezolucję, według 
której dzieciom niemieckich rodziców ma być w 
szkole ludowej udzielaną nauka wyłącznie w ję- 


: ; i | nietylko przeciw tz. nowemu kursowi, ale prze Ę j e E S e „a: zyku niemieckim. Brzmi t Sj) iemie- 
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pewne stosunki. wszystkie czasy, jakkolwiek identyfikuje | nik o istniejącym w Londynie Komitecie Wolnej | cze im w danej chwili w druk b Ea i e wenn IA O 
= 5 — : z ; ú Jacy y neJ || czego anej chwili w druku potrzeba, a | Prysy chwyciły się czego niemądrze, pobieżnie 
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prawda jest, że Austro-Węgry najmniejszego nie | p olskie, przewidzieć niepodobna. Byłaby | żenia podejrzywane były. Obecne leży przed | i napiszemy. , AE PŁ wej ad + dim pols. y + nosza | 
mają powodu — li dlatego, że w Bułgarji inni są | to potęga zaczepna, a dopókiby nie | nami sprawozdanie z dwaletniej działalności Ko- Jednakowoż w praktyce zadanie to musiało | sarol, stosznkach najodowych | lac hodzienid. 
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nawet będzie przestępco swo- 


iem okiem — jeśli nietylko policja Jego pilnowag 
ich będzie, ale i własna żona. Wiedział aroase 
iż ona, nie mając wiele zajęcia w tej samotn 
pustynnej, tylko się nudzi, nie sprzeciwiat się 


cał żonę Własną. 

Ona zatem wszystkich deportowanych co 
dnia obchodziła, lecz jakoś najdłużej zatrzymy- 
wała się w domu, w którym mieszkał Wacław. 


Wtedy zbliży wszy się, do młodzieńca chwy- 
ciła go za ręce, a ręce jej drżały. 

On się przestraszył i cofnął. p i 

Ona zaś zawołała, cała drżąca namiętnością : 
— Ach! czy ty się mnie boisz?.. Czyś nie po- 


litość, pani!.. Bo jeśli tak, to ja widywać się z 
nią dzisiaj nie mogę.. A toby mi było przykro, 
bośmy jej wdzięczność winni. Opanuj się| Miej 
litość nad sobą i nad nami wszystkimi |... 

— Aeh! nie cofaj się... Patrzl.. Ja już bę- 


silnięjszaca Ja się walczę... 
5 i bą my przyjaciółmi dl 
braci -- : SE E 

Wacław nie wiedział, jak tą taką scenę za- 


Podaj mi teraz rękę 
a siebie i dla twoich 


właśnie towarzysz. y 
oboje i — był zaniepokojony. | 

A gdy kobieta ich pożegnała — nastało 
przez chwilę głuche milczenie 

Potem odezwał się Wacław: 

— Ach! ty nie wiesz, co tu Się stało l... 


— Czy chcesz, by się teraz mściła za cie- 
bie na innych ?... Ty 
braci w swoich rękach l... | 

— Przekleństwo , że takim środkiem mamy 


okupywać dolę wygnańców! 


śniesz... bo ona ma mę Nas tyrana, 
ale nie dla niej. On ją zawsze kocha, jak taki 
mąż kochać potrafi. Ona... Rosjanka | Namię. 


gnaniec i skazany, który przebył ty siące wiorst 
piekielnej drogi. 
, Wacław milozał — starszy druh dalej 
ciągnął : 

— Widziałeś wi i 5 wiele.. prze- 
byłeś długą par oki: i poznałe prze 


masz dziś, Wacławie, dolę | 


dolę ich wszystkich. Nie ustawaj na drodze, po 
której dziś kroczyć musisz ! 
TX. 
Dwa dni minęły, w których kobieta nie po- 
kazała się w mieszkaniu naszych więźniów. Wa- 


w imię ludzkości, nie zechce przecież splugawić 
słabością kobiety ? 

Trzeciego dnia nadeszła ona i była zrazu 
nieśmiała i nieco blada. Siliła się pokazać chło- 


ną człowieka, który ma „czyn* i jest ich na- 
czelnikiem, oni zaś — to tylko deportowani, zwol- 
nieni z zamknięcia z jej łaski. 

Wacław był rad tema — towarzysz zaś jego 
Starszy poznał, że na tem nie będzie jeszcze ko- 
niec... Uważał to za zwykły może tylko manewr 


wystawiając mu, że bracia jego na tem już 
cierpią. 

— Ha! oszukują nas... musimy ich oszuki- 
wać — pomyślał Wacław, i zmienił swoje po- 
stępowanie z kob'etą. Ona powoli była znów 


s; ERIE de spokoj ; SA 
zatem, aby Miała jakie zajęcie, a on sam z tego pokojną .. — Staraj się 6 nad sobą, młodzień- i : „.; | szczerą ich przyjaciółką — | - 
pi n 2 . : a x panowa o 2aakdA zie cław sądził, że przyszła do przekonania, co je 2 przyj 4, ecz wkrótce za 
korzybć : un się bowiem dziś dowie nieraz, sem: "PT jawszy się, dodała niepewnym gło- | cze, i nad nią... Oszukiwać Jej nie będziesz, | dziś nie wypada E a to, co spadała EE ME pomniała odgrywać rolę tej przyjaciółki, a gwał- 
aniżeli pan major. Z ochotą też do tego poświę” 3 yła chwila słabości... Ale ja będę | jeśli na nią wpłyniesz i sumieniem jej wstrzą- i ; 


towność i namiętność ku młodzieńcowi wzmagała 


się coraz więcej. 
, Wacław był przerażony, bo czuł, że takiej 
roli nie zniesie. I towarzysz jego starszy zatrwo- 


» ą Š tność jej gwałtowna, zbrodnicza, stałą nie | dniejszą, a mówiąc z innymi starała się Wacła- żył się na prawdę. Wacław bał się nawet 
ea Ą ka z nim się nie zostanie, aTzysze opotu Ksawery popatrzył waa jesteś przecie kochankiem salonowy m... Jó wy- | zapomnieć. a jednak zawsze wie, że jest  żo- siły. Dziwił się jednak komendatowi kozaków, 


iż mając bystre oczy szpiega na wszystko, zdaje ` 


się być ślepym w rzeczy dla niego dotkliwej. 
(Ciąg dalszy wasiąc” 


> . 
Nieme; a Franca. 
Nordd. Alig. Ztg zamieściła artykuł o sto 

sunku Niemiec do Francji, który jest ujęty w 
duchu pojednawczym i tak brzmi: 
„Nierozważnem byłoby twierdzenie, jakoby 
przeciwieństwa mięezy różnemi narodami miały 
się kiedykolwiek zatrzeć zupełnie. Jak w sto- 
sunkach prywatnych, tak też w międzynarodo 
wych są przeciwieństwa ważnym warunkiem 
pożytecznego rozwoju. Jeżeli te przeciwieństwa 


się czasem więcej zaostrzają, to jednak po nich 
następuje więcej pojednawczy stosunek Zapra- 
wdą, Niemcy nie są temu winne, że po wojnie 
niemiecko-francuskiej przez lat kilka między 
tomi. dwoma narodami, które się wówczas w 
uczciwej walce zmierzyły, wyrobiłe się przeko- 
nanie, jakoby jaż nigdy te narody nie miały 
z sobą zawrzeć stosunków, jakie między sąsia- 
dami istnieć powinny. Raz po raz wyrażały 
Niemcy życzenie, aby z zastrzeżeniem warun 
ków pokoju frankfurtskiego, przywrócić z Fran- 
cją stosunki normalne. Francja atoli nietylko, 
że w tym względzie przez długi czas nie oka- 
zywała wzajemności, ale nadto te zabiegi wy- 
woływały wręcz przeciwny skutek. Mimo to 
rząd niemiecki, a w pierwszej linji cesarz nie- 
miecki, starał się przy każdej nadarzającej się 
sposobności spełnić usprawiedliwione życzenia 
rząda i narodu francuskiego, co można było 
tłómaczyć życzeniem, aby przywrócone zostafty 
stosunki przyjazne z jedynym sąsiadem zacho 
dnim. Jeżeli w nowszym czasie zdawałoby się, 
jakoby te zabiegi nie napotykały we Francji na 
taką niechęć jak dawniej, to rzecz jasna, dalecy 
jesteśmy od tego, aby z tego wyciągać zbyt 
optymistyczne wnioski. 

Z drugiej strony przyznać należy, że zwię- 
ksza się liczba faktów, z których poznać można, 
że nietylko w miarodawczych kołach francu- 
skich, ale nadto w narodzie francuskim szerzy 
się przekonanie, że przyczynia się to do rozwoju 
obydwóch narodów, jeżeli one w danym razie w 
własnym interesie podają sobie ręce, jakto zwy- 
kli czynić sąsiedzi, chociaż przez pewien czas 
z sobą w sporze żyli. W sprawach afrykań- 
skich, a szczegółowo w Kameruńskiej i Kongo, 
jakoteż w kwestji grecko-finansowej łatwo poro- 
zumieli się reprezentanci rządów francuskiego 
i niemieckiego i to, jak się okazuje, ku ogólne- 
mu zadowolenia ladności tych krajów Taki ar- 
tykuł, jaki podał w tych dniach paryski Figaro, 
zaznaczający, iż trójprzymierze straciło w pe- 
wnym kierunku groźny charakter wobec Fran 
cji, taki artykuł nie byłby się mógł przed kilku 
laty ukazać w tem tak rozpowszechnionem pi- 
śmie. Nie można liczyć na to, aby takie sympto- 
mata następowały jeden po drugim, ale wzaje- 
mne objawy w tym względzie nie pozbawią w | 
Niemczech nadziei, że chociaż nie zaraz, to w 
niedalekiej przyszłości także we Francji ponad 
namiętnościami i rozgoryczeniem weżiie górę 
przekonanie, które spotka się z niemieckiem za- 
miłowaniem pokoja. Te niemieckie oczekiwania 
należy mianowicie opierać na tem spostrzeżeniu, 
że we Francji coraz bardziej wyrabia się potrze- 
ba, aby uznać okazy waną przez cesarz» niemie- 
ckiego wspaniałomyślność narodowi francuskiemu 
i aby na nią, jakto przystoi zwyczajom tak wy- 
soko rozwiniętego narodu, jak francuski, odpo | 
wiedzieć. 


a 


Dział maszyn Krajowych na wystawie. | 


(I) Jak to już zaznaczyliśmy w tytule, 
w sprawozdanin niniejszem chodzi nam ` głó- | 
I 


wnie o firmy krajowe, polskie — o ty-h 
pionierów naszego, budzącego się dopiero do ży- 
cia przemysłu fabrycznego żelaznego, który za- 
granicą już tak wysoko stanął, że wszystkim 
innym przoduje. Na naszej wystawie mamy 
tego dość wyraźne dowody, które naszym prze- 
mysłowcom powinny posłużyć na przyszłość jako 
wzór, do czego dojść można. „Zaprosiliśiny pro- | 
dacentów zagranicznych dla tego, iż w wielu kie ' 
rankach wiele nam jeszcze zrobić wypada* — 
powiedział w swej mowie inauguracyjnej książę 
prezes wystawy, dowód tego mamy właśnie 
w dziale maszyn. Od tych zagranicznych pro- 
ducentów w tej gałęzi przemysłu uczyć nam się 
wypada, należy korzystać z ich pomysłowości ' 
i nabytej przez nich wiedzy praktycznej, sło 
wem wykorzystać to wszystko w celu ekono- | 
micznego podniesienia kraju, w którym dwie ga- , 
łez e produkcji tj. rolnictwo i chów bydła — tak 
wysoko stoją Dołączmy do tego gałęź trzecią — 
przemysł tabryczny, — a z pewnością mniej 
będziemy słyszeli utyskiwań na osławioną „nę: 
dzą galicyjską*, mniej nam nią będą wykłuwać 
óczy nasi przyjaciele z północy. f 
Wypowiedziawszy tych słów kilka pod adre. ! 
sem naszych obecnych już i przyszłych prze ; 
mysłowców, przystępnjemy do opisa wystaw ; 
naszych krajowych firm przemysłowych, | 
z których pierwszeństwo oddać mus my kra- | 
owskiej firmie „L Zieleniewski, uprzywilejo | 
wanej fabryce maszyn,* gdyż „z wieku jej | 
îi aurzęda ten zaszczyt należy.“ Założona w r. 1804 
Przez dziadą obecnych właścicieli, spadkobier- 
ców ego w prostej linji, braci Edmunda i Le: 
ora zieleniewskich, utrzymała się przez wiek 
blisko cały ną stanowisku fabryki czysto p^l- 
skiej, jedynej w całym kraju, w całej Polsce 
Jedno z pism lwowskich wspomniało, iż w Ka 
Liszu istnieje również wielka i dobra fabryka : 
Scholtzego i Repphana — wymienienie tej wła- ` 
śnie firmy dowodzi grubej nieznajomości stosun- | 
ków, gdyż fabryka ta założona jest przez kapi- ' 
tały wyłącznie niemieckie, a po drugie istnieje 
nie w Kaliszu, lecz w Warszawie na alicy Wa. ! 
liców. O byłej warszawskiej fabryce stali, prze- 
do Krzywego Rogn i © firmie Lilpop, 


w to zoo 


niesionej y wa 0 ; 
Rau i Loewenstein niema ta co i mówić — pro- ` 
wadzone one były wyłącznie przez kapituły ży- 


dowsko niemieckie, a zresztą, jako towarzystwa 
akcyjne, już w swym zawiązku miały zarodok 
kosmopolityzmu. Jedyne fabryki, któreby mogły 
być pod tym właśnie względem porównane 
z fabryką L. Zieleniewskiego, to H. Cegielski 
w Poznania i Urbanowski, Romocki i 5p, tamże. 

Czytelnicy nasi darują nam tych . 
a tymczasem pozwolą: się wprowadzić do gusto 
wnego pawilonu, wykonanego w całości z kutego 
żelaza, o lekkiej konstrukcji i stanowiącego nie” 
jako przeciwstawienie do ciężkiej budowy głó 
wnej hali maszyn. Przed pawilonem uderza nas 
już wielkością swoją obrotnica do lokomotyw, 
imponująca rzeczywiście swemi rozmiarami, w 


LWÓW, sklepy własne 
TRBAKÓW  Snkiennice 


| w 5 aktach Verdi'ego. 


kilka słów, * 


— J, IBNATOW 


pawilonie zaś samym panuje rozmaitość wielka, 
której ugrupowanie instalatorowi, p. E'dmundowi 
Zieleniewskiemu, prawdziwy zaszczyt przynosi. 
Widz odrazu może nabrać pojęcia, co stanowi 
główną forsę fabryki. Przedewszystkiem uderza 
nas tutaj poważny zbiór motorów parowych, a 
mianowicie: maszyna 30-konna dla przemysłu 
naftowego, z oryginalną, własną konstrukcją 
zwrotu; lóskonna, ze stawidłem „Riedlera*, i 
6 konna z regulatorem własnego pomysłu. Do tej 
grupy należy również model 140 konnej maszyny 
parowej, wykonanej dla kopalni węgla w Myszy- 
nie — co dowodzi, iż urządzenia 1 środki, ja- 
kiemi fabryka rozporządza, umożliwiają wykona- 
nie wielkich maszyn parowych. Rysunki tej ma- 
szyny świadczą jak najlepiej o pomysłowości za- 
kładu, stawidło bowiem jest własnego pomysłu. 
a skraplacz, w języku technic nym zwany kon- 
densatorem, jest patentu pana Edmunda Ziele- 
niewskiego. 

Pomp parowych mamy tataj trzy: jedną 
poczwórnie działającą, amerykańskiego systemu 
„Worthington*, drugą, wykonaną z polecenia 
kolei państwowej, trzecią zaś, skonstruowaną 
specjalnie dla gorzelń i stanowiącą integralną 
część urządzenia gorzelnianego. Rozmaitość wielka 
panuje również i w dziale pomp zwykłych; wi- 
dzimy tu pompy od pojedynczych aż do bardzo 
skomplikowanych, stosownie do ich celu i pr”ze- 
znaczenia. Wchodzące w użycie windy do roz- 
maitych celów mają tu także swoje przedstawi 
cielki, a mianowicie zgrabną windę domową i 
windy i żurawie do rzezalni. 

Poważnym nadzwyczaj okazem wystawowym 
jest zupełne mechaniczne urządzenie gorzelni, 
które stanowi dowód, iż fabryka korzysta z naj- 
nowszych wynalazków w tym kierunku, alepsza 
je i konstruuje odpowiednio do stosunków na- 
szych. Na szczególne uwzględnienie właścicieli 
gorzelni zasługuje aparat odpędowy, cały mie- 
dziany, z urządzeniem wawnętrznem t. zw. tale- 
rzowem Wszystkie inne aparaty gorzelsiane na 
wystawie mają urządzenie kapslowe. Aparaty 
gorzelniane wyrobu fabryki, mają jeszcze tę za- 
letę, iż nie są nitowane a skowane, czyli — jak 
się dawniej wyrażano  szwajsowane, co Z szcze- 
gólniejszem uznauiem podnoszą znawcy. O ile 
ten sposób spajaria blachy w praktyce okazał 
się dobrym, świadczy ta nader ciekawa okoli- 
czność, iż fabryka Zneleniewskiego dostarcza 
swych wyrobów skowanych dla fabryk czeskich 
i węgierskich. Okazy tego skowania mamy 
w kotłowni na kotle parowym patentu inżyniera 
St Horoszkiewicza i na kotle przewoźaym 
dla przemysłu naftowego, umieszczonym w bli 
skości pawilonu leśnictwa. 

Musimy tutaj nadmienić, iż wodociąg wysta- 
wowy skonstruowany jest również przez fabrykę 
Zieleniewskiego. Użyto do niego trzech pomp 
parowych „Worthingtona”*, syfonu własnej kon 
strukcji, łączącego obi» studnie, 43 hydrantów 
i 4 studzienek z antomatycznem odwodnieniem, 
różnych zasaw, zamknięć, wentylów i około 10 
tysięcy metrów rur wodociągowych. Ze wodociąg 
ten funkcjonuje doskonale, widzimy to na fonta 
nach świetlnej i przed pałacem przemysłowy m. 
Tu widzimy naocznie całą sumienność wyko- 
nania. 

Fabryka Zieleniewskiego różne przechodziła 
fazy w swym rozwoju Z warstatów kowalskich 
przemieniła się w fabrykę powozów, a następnie 
dopiero w fabrykę maszyn i narzędzi, w zakład, 
budujący najrozmaitsze urządzenia przemysłowe. 
Po spaleniu fabryki — lat temu około ośm — 
właściciele odbudowali zakład swój z gruntu, 
zaopatrując go w maszyny pomocnicze najao 
wszych a wypróbowanych systemów. W kraju 
mamy pochodzące z tej fabryki młyny parowe 
i wodne, tartaki, olejarnie, kościarnie, wodociągi, 
łaźnie, gorzelnie. stacje parowe wodne na kole 
jach żelaznych itd. Szalona konkurencja zagrani. 
czna ma w firmic „L. Zieleniewski“ niebczpie 


' eznego współzawodnika, z którym się na każdym 


kroku liczyć mnsi i liczy, zwłaszcza przy dosta- 
wach dla wojska. (0d lat trzydziesta już firma 
ta dostarcza najtrudniejszych konstrukcyj inży- 
nierskich dla fortece galicyjskich, za które już 
niejednokrotnie otrzymała uznanie od minister- 
stwa wojny. 

Kierownikiem kemercjalnym fabryki jest p. 
Leon Zieleniewski uczeń techniki krakowskiej 
i politechniki berlińskiej, technicznym zaś p 
FE łmand Zieleniewski, uczeń politechniki w Che- 
mnitz i były inżynier olbrzymich zakładów fa- 
brycznych pod firmą „Alpine-Montan Gesellschaft* 
w Styrji. 

W końcu jeszcze jedna nwaga. U zagra- 
nicznych firm widzimy wyspecjalizowanie się w 
danym kierunku, podczas gdy jednym z cba- 


, rakterystycznych objawów naszego przemysłu, 


jest to, że niema „specjalności“.  Jest-to jedna- 
kowoż naszą największą zasługą, iż umiemy 
dorównać specjalistom, tak pod względem jako 
ści wyrobu, jak i ceną tegoż. U nas kierownik 
techniczny musi umieć wszystko. „Jakiej pracy, 
jakiego nakładu wiedzy technicznej, ile do- 
świadczeń i zasobów intelektnalnych u nas się 
zużywa, może ten tylko wiedzieć, kto te sto- 
sunki poznał z bliska, Wystawa Zielenie- 


| wskiego świadczy jaknajlepiej o organizacji ta- 


kiego biura technicznego i jego kierowniku, 
którego firmie tylko powinszować możemy. 
OEWCWE WYL a | 


KRONIKA 


zamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki 

Djarjusz lwowski. 

Czwartek 20. września. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wy- 
stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. 
Watęp 50 et. 

Teatr hr. Skarbka: „Trubadur*, wielka opera 
Szósty gościnny występ p. 
Igna-cego Warmutha, pierwszego tenora oper zagra- 


nicznych. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 22 bm. 
o godz. 11'/, w południe odbędzie się ślub panny 
Wandy Khrbar z p. dr. Szeferem. 

Nekroiogja. Ks. Jan Maciejowski, emeryt. | 
kanonik, zmarł w Rymanowie, przeżywszy 87 łat. — | 


Ks. Seweryn Chłopecki, gr. kat. proboszcz w Koń- 
e w koło Birczy, zmarł w 31 roku życia, a 6 ka- 
płaństwa 

Kalendarz. Czwartek (20.): Kustachjusza. — 
Wschód słońca 0 godzinie 5. minut 50, zachód o 
godzinie 5. minut 56. 
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* i pokrzepiwszy się, udali się pieszo w trzech oddzia- 


jelenie, kozły (rogacze), lisy, przepiórki, dzikie go . 


łębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błetne i wodne 
w ególności. 

Konkurs. Rektorat szkoły politechnicznej ogła- 
sza konkurs celem obsadzenia posady asystenia przy 
katedrze budownictwa lądowe zo w szkole politechni- 
cznej we Lwowie. Ta posada, z którą połączone 
jest wynagrodzenie roczne w kwocie sześćset zł., 
nadaną będzie przez kolegium profesorów od dnia 1. 
października 1894 roku po koniec września 1896 
roku. Pierwszeństwo w nzyskaniu tej posady będa 
mieć ci kandydaci, którzy wykażą się świadectwem 
drugiego egzaminu rządowego. Podania wystosowane 
do kolegjum profesorów szkoły politechnicznej i zao- 
patrzone w potrzebne dokumenty, tudzież w dowody 
dokładnej znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do rektoratu tutejszej szkoły politechnicznej do końca 
września 1894 roku. 


Z kolei państwowej. Dyrekcja ruchu we Lwo- ` 


wie podaje do wiadomości, że z dniem 1 październi- 
ka rb. przestaną kursować pociągi osobowe ur. 1715 
i 1716 między Stryjem i Skolem na szlaku Lwów- 
Ławoczne, tudzież pociągi mięszane nr. 2857 i 2860 
między Hadikfalvą i Radowcami na szlaku bukowiń- 
skim kolei lokalnych:  Hadikfalya-Radowce. -— Dalej 
zastanawia się z powyższym dniem ruch pociągu ło- 
kalnego nr 1661, kursującego codzień z Brodów do 
Radziwiłłowa, a natomiast kursować będzie obecny 
pociąg mieszany nr. 1658 aż do Radziwiłłowa, po 
dług następującego rozkładu jazdy: Brody odjazd 9 
godz. 6 min. przedpoł. Radziwiłłów przyjazd 9 godz. 
29 min. przedpołndn. Z uwzględnieniem  przytoczo- 


nych powyżej zmian, ważny będzie dotychczasowy 
rozkład jazdy tychże w  perjodzie zimowym roku 
18945. 

Z powodu uroczystości św. Michała, patrona 


krajn i miasta Lwowa, kursować będą na wystawę 
do Lwowa, w dnin 28. września rb. nr. 19. z Kra- 
kowa do Lwowa, tudzież w dniu 29. września rb. 
pociągi nadzwyczajne ze Lwowa nr. 20 do Krakowa 
i nr. 1719/1220 do Sambora. Dla tych pociągów 
nadzwyczajnych, tudzież w obrębie dyrekcji rnchu 
w Krakowie i we Lwowie dla puciągów zwyczajnych 
ważne będą zniżenia, zawarte w dotyczącem ogło- 
szenin dyrekcyjnem z maja rb (l. 32909). 

Obywatelstwo hsnorowe. Donoszą nam tele- 
graficznie z Kołomyi: „Rada miejska jednogłośnie 
nadała tntejszemu staroście radey namiestnictwa p. 
Bańkowskiemu w nznaniu szczególnych zasług 
około dobra miasta i powiatu, obywatelstwo honorowe 
miasta Kołomyi,“ 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W sierpniu 1894 roku nadano we Iwowie 289.000 
listów prywatnych niepoleconych; 198.000 kart kore- 
spondencyjnych; 98000 posyłek pod opaską; 16.500 
posyłek z próbkami; 312.300 egzemplarzy gazet; 
142.000 listów urzędowych; 74.878 listów polece- 
nych; 16.521 przekazów na kwotę 557.850 zł. 
63 ct}; 60.926  posyłek wartościowych, 4593 cze- 
ków, 1105 zwykłych wkładek oszezędnościowych w łą- 
czncj kwocie 917.603 zł. 44 ct. Ogółem zatem 
1,2!3.818 posyłek. 

Nadeszło* do Lwowa: 397.000 listów prywa- 
tnych niepoleconych; 178.000 kart korespondeneyj- 
nych; 56.000 posyłek pod opaską; 7.500 posyłek 
Z próbkami; 123.000 egzemplarzy gazet; 63.000 
listów urzędowych ; 57.840 listów poleconych; 44.564 
przekazów na kwoty 785.260 zł. 78 ct.; 44.156 
posyłek wartościowych, 506 asygnat czekowych, 397 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 278.878 zł. 45 et. — 
Ogółem zatem 971.963 przesyłek. 

Statystyka telegraficzna. W sierpniu 1894 na- 
dano 18.172 telegramów, za które pobrano opłatę 
w kwocie 11.012 zł. — ct., nadeszło 18.126 telegra- 
mów dla adresatów w miejscu, a 115.584 telegramów 
do przetelegrafowania (transito). 

Ruch telefeniczny. W sierpniu 1894 nadano tele- 
gramow 1644 dochód 932 zł. — ct., przybyło tele- 
gramów 2296. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 19.828, — Ilość sprzedanych kart dla rez- 
mów telefonicznych (plac wystawy) 165, 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była + 63°C., 
najwyższa -|- 12:4*0., najniższa + | 2°C, 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie połudn.-zachodni o Śre- 
dniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura doby 
podniesie się do -|- 10 O., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
65 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

Ofi-ra. Z Kałusza piszą nam: Towarzystwo ża- 
liczkowe w Kałuszu złożyło zamiast wieńca na tru- 
mnę ś. p. Ludwika Siankiewicza, kilkuletniego za- 
stępcy dyrektora tegoż towarzystwa kwotę dziesięć 

- na rzecz ubogich uczniów w Kałuszu. 

Pożar. Donoszą nam z Marjampola pod d. 18. 
bm.: Wczora o godz. 4'/, po południu pożar we wsi 
Delejowie zniszczył 30 gospodarstw ze zbiorami; 
tylko 4 miało bndynki ubezpieczone ; straż ochotnicza 
z Marjampola na czele kom. p. Michalewskicgo po- 
trafiła zlokalizować ogień do 10. godz. wieczorem. Pożar 
powstał z nieostrożności gospodarza Zająca. Z zao- 
sirzonego nakazu namiestnictwa zdawałaby się wy- 
pływać, że cerkwie i budynki erekejonalne bywają 
asekurowane i premja regularnie płacone, atoli tak 
nie jest, dotyczące władze nie troszczą się wcale o 
to, i tym sposobem wielkie ciężary na mieszkańców 
i dwory spaść mogą w razie pogorzeli, 
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Nowe lokomotywy; Donoszą z Wiednia: Z ini- | 


cjatywy prez. Bilińskiego zbudo ano kilka no- 
wych lokomotyw dla pociągów pospiesznych. Onegdaj 


! wella do Texas. Dzienniki dodają, 


i wczoraj odbyły się próby jazdy nowych lokomotyw. i 


Przestrzeń z Neulengbach do St. Pelten 
23 klm. odbyto w 15 minutach. Pociąg „Orient 
Express* potrzebował na odbycie tej drogi 26 minut 
Wczoraj zaś odbrła się próbna jazda do Zagrzebia. 
Przestrzeń 455 klm. odbyto w 6 godzinach i 6 mi- 
nutach. 

Nie Dembiński, 
Kurjer Warszawski nazywa się 
szawski, który w rekordzie Kraków-Lwów, stanął 
pierwszy u mety. Nazwisko Dembiński przybrał 
on prawdopodobnie w tym celu, że w razie prze” 
granej nie chciał, by wiedziano, komu fortuna nie 
dopisała. 

Sam bójstwo. W Krakowie 
chnirą w ubiegły poniedziałek farn 
wski, dwudziestokilkoletni młodzieniec; 
s go. Ex: R. 
Sojo owai wycieczka poznańskich ksi 
do Warcina odbyła się z wielką pompą w nie zet. 

tad 7, 42. przybyli wielbiciele księcia 
O godzinie w pół do 1%. Przy H ALTEC 
Bismarcka osobnym pociągiem do Hammermóble, wi- 
tani przez muzykę 9. pułku i wielką liczbę gości, 


lecz Osiński, jak zapewnia 
ów cyklista war- 


maceute Wiśnie- 
syn komi- 


wynosząca | 


| go, 


łach do Warcina. — Na werandzie zamku oczekiwał 
ich schorzały ks. Bismarck z małżonką, synem Wii- 
helmem i jego żoną, hrabiną Rantzau, baronem 
Merck, Hensemannem, prof. Schwenningerem i kilku 
dziennikarzami. Majer Tiedemann z Jeziórek wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć księcia, a następnie uczcił 
go p. Kennemann długą przemową, w której, wyno- 
sząc wielkie zasługi byłego kanclerza rzeszy około 
zjednoczenia Niemiec, wyraził przekonanie. że z bie- 
giem czasu znikną w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem przeciwieństwa narodowe i zakończył okrzykiem 
na cześć księcia Bismarcka. 

Książę wysłuchał przemowy z odkrytą głową i 
— skarżąc się wa postrzał, męczący go już od lat 
60 — podziękował przybyłym prawie w godzinnej 
mowie. Mowy tej, przepełnionej jadowitą nienawiś ia 
względem Polaków, brutalnem rzucaniem się na 
szlachtę i duchowieństwo polskie, już nie przytacza- 


| my, bo znaną jest jej treść z depesz. Dodamy tylko, 


iż zakończył ją wzniesieniem zdrowia niemieckich 
kobiet W. Ks. Poznańskiego. — Następnie wręczono 
księcin Bismarkowi różne produkta Księstwa, a na- 
uczyciel gimnazjalny Kiel z Bydgoszczy wzniósł je- 
szcze raz jego zdrowie. Na zakończenie odśpiewano 
pieśń „Deutsche Frauen — deutsche Treue“, po- 
czem uczestnicy wycieczki udali się przy dźwiękach 
dwóch kapel wojskowych w zwartym szeregu do go- 
ścińca. — Ozłonków komitetu zaprosił Bismarck do 
zamku na świadanie. 0O godzinie 3.  wymaszerowali 
goście do Hammermiihle, a o godzinie 4'/, wyjechali 
koleją do Poznania. Liczba uczestników w wycieczce 
wynosiła 2.300 osób, licząc w to przybyłych z Po- 
morza i bliższej okolicy Warcina. 

Nieszczęśllwy wypadek. W budapeszteńskiem 
Orpheum spadło na przedstawieniu, dnia 15. bm. 
Czterech skoczków z trapezu. Dwaj odnieśli ciężkie 
skaleczenie. 

Z Buda-Pesztu donoszą: Wczoraj wieczorem 
tysiące robotników oczekiwały na dworcu temeszwar- 
skim pociągu, którym miał przyjechać wydalony 
przywódca robotników Gion. Gion nie przyjechał, 
urządziłi robotniey demonstracyjny pochód przez 
miasto. Jedenastu robotników aresztowano. 

Spotkanie panujących Z kół dworskich w Bel- 
gradzie donoszą, że król Aleksander wyraził pragnie- 
nie spotkania się z cesarzem Franciszkiem Józefem 
podczas swej podróży do Berlina. Cesarz Franciszek 
Józof kazał odpowiedzieć królowi, Aleksandrowi, że 
2 przyjemnošeią zobaczy go w swej rezydencji w Bu- 
kn Spotkanie naauaczono na 16. paździer- 

Czuły m łżonek. W Rzymie aresztowano den- 
tystęę Marianiego pod zarzutem, Że zakatował na 
śmierć swą żonę. Mikshuimowane zwłoki zmarłej oka- 
zywały istotnie ślady ciężkiego pobicia. 

Czyn obłąkanego. W gminie Kóvend pod Ko- 
loszwarem podpalił poborca podatkowy Gal w przy- 
stępie obłąkania własną szopę. Pożar rychło rozsze 
rzył się i zniszczył 40 zagród. 

Ważne odkrycie. W hotelu przy Fauborg St. 
Antoine policja odkryła niebezpieczne siedlisko zło- 
dziei i anarchistów. Znaleziono liczne knfry z pa- 
pierami waryościowemi, pieniędzmi i djametami, 
tudzież narzędziami złodziejskiemi. Dwa wozy zale- 
dwie pomieściły zabrane przedmioty. Właścicielem 
hotelu jest Włoch. 

Zamiary księcia Orleanu. Główny chwalca 
„itemperamentu* nowego pretendenta, p. Artur Meyer, 
opowiada w Gaulois następującą anegdotę: Gdy po 
zgonie hrabiego Paryża książę d'Aumale wszedł do 
apartamentów ksidcia Urlaiu, by mu przynieść słowa 
pociechy, książę łkając rzekł: „Mój biedny ojciec 
umarł na wygnanin i przez wygnanie. Ono to go 
zabiło. Wszystko raczej aniżeli wygnanie, bezezyn- 
ność, niemożność służenia własnemu krajowi!“ A gdy 
książę d'Amale starał się po ojcowsku uspokoić 
młodego księcia, tenże odparł: „Mój stryju, zrozum 
to dobrze, narażę moją głowę, byle tylko wrócić do 
Francji. A jeśli kiedy będę panował, to raczej Życie 
postradam, niż dam sygnać*. 

Anegdota ta obiega naturalnie wszystkie- dzien- 
niki, które jednakże nie biorą ją na serjo. Większość 
drwi z tej bezeelowej zapowiedzi, a nawet takie po- 
ważne organa jak Debaty i Temps nie mogą się 
postrzymać od ironiczych uwag. 

Kiadomość, podana przez pisma o słynnym 
komiku wiedeńskim Girardim, jakoby popadł 
w obdąkanie, okazuje się według N. W. Tagbiatt'a 
złośliwym wymysłem. 

Samobójstwo : rtysty. W Berlinie zastrzelił 
się rzeźbiarz Henning u stóp najnowszego swego 
dzieła, przedstuwiającego grupę lwów. 

Ostrożnie z hypnozą. W zamku Tuszin nieo- 
podal Nyiregyi Laza na Węgrzech produkował się 
tymi dniami bypnotyzer Neukor. Usśpiwszy pannę 
Kllę Salomon, poddał jej przekonanie, że znajduje się 
w ostatniem stadjnm suchot. Smutny był koniec tej 
niebezpiecznej zabawki Panna Salomon po chwili 
rozpaczliwych wysiłków dla pochwycenia po 1etrza, 
padła nieżywa na ziemię. : 

Sprzedaż żony. Dzienniki amerykańskie Ame 
dają, że William Cardwell, fermer pa terytorjum ln 
djan plemienia Cherokees, ogłosił DEO ee pei 
da żonę swoją przez licytację, powiein znajduje się 
w kłopotliwem położeniu finansowem. Licytacja od- 
była się przed domem mieszkalnym Cardwella, Po- 
nieważ Żona jego była piękna i młoda, przybyła 
znaczna liczby „uabywców*, Ostatecznie niezwykł 
przedmiot sprzedaży przysądzony został staremn wdo- 
weowi Johnowi Insley, który ofiarował najwięcej, bo 
500 dolarów gotówką, konia, źrebaka i trochę meblis 
Insley zapłacił natychmiast i odjechał z żoną p 4 

że dama ta przy: 
słuchiwała się licyta ji... z uśmiechem: 


Wiadomości osobiste. Dre, Mirian A | 
znany ekonomista, współredaktor o; Ein i Awskie- 
dalej dr. Antoni BesuB" "ox redakcji 
Czasu i dr. Artur Bent * R ny pracownik na 

ojaliste w dziedzinie prawa pol- 


lu naukowem, SP , 
polu nauko a Lwowie. — Znany i wielce ce- 


| skiego, bawią 

aids w Świecie om rodak nasz profesor oku- 
listyki z, Grow dr. Michał Borysikiewioz, 
pawi we Lwowie. 


otruł się Str)". 


z armji. Wszyscy kapitanowie piechoty i strzel- 
ców będą w niedalekiej przyszłości pełnić służbę 
swoją konno. Połowa kapitanów posiada już konie 
od początku tego roku. Inni zaś począwszy od dnia 
1. maja 1895 roku wedle najnowszego rozporządze- 
nia ministerjalnego otrzymają 0d skarbu wojskowego 
dodatek na pomieszczenie i żywienie konia i z dniem 


| tym znikną z armji austrjackiej kapitanowie piesi. — 


przybyłych z innych stron, a mianowicie ze Stolp $ 


Szkoła wojenna (Kriegsschule) we Wiedniu zostanie 
rozszerzoną w ten sposób, że każda klasa otrzyma 
paralelkę. Powodem tego jest większe  zapotrzebo- 
wanie oficerów sztabowych, których dotychczas szkoła 
wojenna we Wiedniu z powodu ograniczonej iiości 
miejsc wykształcić nie mogła. Pierwsza klasa tej 
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WE Z 11. 2 AAN A | BOBAS... W LECZONE — aIR WE RA 
2 zg. jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk 

= Žada artyku? toalstowy nie może rywali. í (ZY ' | i | F j SE osiądające sk-rę delikatną i zdolną do 

A NTILENTILI „ zewać pod względem skutku 1 dokto jii 06 ŁÓW A R Paia i ornita jak ron oi 
z ANTILENTILIĄ. Środek ter otrzymany z odéwisżających substaneyj usuwa do wytwarzenia pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto- 
w krótkim czadie piegi, płamy «watrobiane, blizny , nadaje ga z tardzn dobrym skutkiem jako środka łagodnova | znakumiai: 

narge 6wiatna biniak. świewść 8 dal — Cana 2 shr. pawuaztaającego skórę 25 «t 
za 


| u. k. — pozaciągał bowiem 160.554 zł. 


a 


szkoły już tej jesieni otrzma paralelkę. Równocześn 
s] zostanie odpowiednio personal nauczy- 
cielski, ~ Aeronautyka została weiągniętą do służbie 
wojskowej i będzie tworzyć stale nowy dział w ats 
mji. W tym celu złożonym zostanie personal, któr» 
odbywać będzie regularnie próby z wszełkiemi m 

wemi wynalazkami w tej dziedzinie. 


í Wzorowy małżonek. Wczoraj zgłosiła się na 
inspekcji policji lwowskiej niejaka Helena Feiies z 
Wiedniu, żona mnzykanta Sałamona Leiba Feiles: 


który opuściwszy przed ośmiu miesiącami Wiedeń. . 
powołany na cwiczenia wojskowe do Lwowa, pozo- 
stawił Ja wraz z trojgiem dzieci bez żadnego utrzy- 
mania i do tej pory, pomimo jej kilkakrotnych zgło- l 
szeń i proćb, znaku życia o sobie nie dawał. Zrozpa- 
czona kobietą nie mogąc już dłnżej siebie i gei>=* 
chronić niemal od głodowej śmierci, wysprze”* 
resztę swych ruchomości, pomiędzy temi mas == 
do szycia, jedyne źródło skromnych dochodów, zabrała 
dzieci, z których najstarsze liczy lat pięć i przyje 
chała do Lwowa. Tntaj przekonała się, że zacny 
jej nałżonek zawiązał stosunek z inną kobietą, udała 
się przeto do niego z żadaniem, ażęby przynajmniej 
dziećmi się zajął, on jednak odmówił jej prośbie, « 
natomiast zażądał, ażeby się zgodziła na rozwód i w 
tym celu zaprowadził ją do rabina. Energiczna ko 
bieta sprzeciwiła się jednak rozwodowi, który zře- 
sztą wobec prawa byłby nieważnym. Sprawa wejdzie 
na drogę sądowę, a tymczasem dzieci oddane zostały 
pod opiekę gminy, ponieważ oboje małżonkowie wy- 
kazują brak środków na ich utrzymanie. Rozrze- 
wniającem miało być pożegnanie matki z dziećmi. 
tak, że obecni tej scenie od łez wstrzymać się nie 
mogli, tylko na czułym małżonku i ojeu scena ta 
nie zrobiła żadnego wrażenia. Snać jest on zwolen- 
nikiem zasad socjalistycznych, według których wy” 
chowaniem i żywieniem dzieci powinno się zajmować 
społeczeństwo. 


Poznańczycy w Krakowie. W powrocie z wy- 
stawy lwowskiej przybyła do Krakowa w poniedziałek 
po godz. 8. wieczorem wycieczka póznańska z dr. 
Kusztelanem na czele. Na dworcu oczekiwali drogich 
gości prezydent p. Friedlein z gronem radców miej- 
skich, Sokoły i sporo publiczności. W poczekalni 
1. klasy powitał Wielkopołan prezydent p. Friedlein 
temi słowy: „U progu starej naszej stolicy witam 
was rodacy Wielkopolanie imieniem rady miasta na- 
szego. Daiękujemy wam serdecznie za pamięć o mas 
i ża chwile, które odwidzeniu nas poświęcić raczy- 
liście. Zyczenia waszemn zwidzenia miasta naszego 
z miłą chęcią uczynimy zadosyć, okazując wam po- 
mniki świetnej przeszłości naszej i pzmiątki pozo- ` 
staże po królach i mężach, którzy nieprzedawnionych 
praw yos bronili i w obronie Ojczyzuy i jej nie- 
podiegłosci krew swą przeżali. Witamy was tem 
milej i goręcej, bo w osobach waszych widzimy tych 
których przodkowie podwaliny państwa polskiego za- 
łożyli. Witamy was z całego serca, bo węzły bra- 
terstwa i wzajemnej iniłości łączyły ze sobą od wie- 
ków ściślej, aniżeli inne dzielnice ojczyste Wielko- 


polskę z Małopolską i łączyć ich nie przestaną. Wie 


tamy was Wielkopolanie 1“ 

| Zebrani wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć Po- 
znalczyków, a w odpowiedzi na powitani i al 
głos dr. Kusztelan i zaznaczył, że wycieczke uwa- 


' 


żała za swój obowiązek przybyć także do Krakowa — 


i złożyć hołd miastu, w którem dom każdy i każdy 
kamień jest głoską naszych dziejów. Przybywamw 
poznać was i pekochać. Choć nas rozdzielają granice, 
tworzymy jedno ciało i jednę myśl. Mowca podzię 
kował za piękne przyjęcie, zapraszając wzajemnie 
Krakowian do Poznania — 9 zakonńczyń okrzykiem na. 
cześć Krakowa. 

Następnie udali się Wielkopolanie do kwater. 
Wczoraj zwidzili pamiątki narodowe. W kościele N. 
P. Marji oprowadzał ich i objaśniał wyczerpnjąco 
szczegóły dyr. Łuszczkiewiez. Na Wawelu udzielał 
objaśnień Sokoł p. Głębocki. Po południu byli go- 
ście wielkopolscy na kopen Kościuszki i w parku 
Jordana. 

Dziś urządzają wycieczkę do salin wielickich, a 
wieczorem odbędzie się przyjęcie w sali strzeleckiej, 
urządzone przez gminę Krakowa. 

Kronika brukowa. Aresztowano Bolesława Nię- 
pokoja za podejrzane posiadanie rozmaitych rzecz. 
które, jak się później pokazało — skrądł z wozu na 
placu zbożowym. 

Z izby sądowej. (Rozprawa przeciw dr. J 
Orłowskiemu). Oskarżony odpowiadał onegdaj dalej 
na akt oskarżenia, zarzucający mu w szczególności, 
że popełnił występek lekkonyślnej krydy z $ 486 
długów, 
nie mając na to żadnego pokrycia. Dalej, że popełnił 
oszustwo na szkodę hr. Wojciecha Dzieduązyckiego. 
Ten podpisał mu kilka weksli, zaprzecza atoli, aby 
aż na sumę łączną 7.000 zł., którą następnie zapła- 


cić musiał, a kwestjonuje w szczególności podpis. Ą 
Zbrodnię É 


swój na weksiu na 700 sł i na 500 zł, 
sprzeniewieraenie. popełajł Orłowski — wedle aktu 
oskarżenia — tem, że Kazimierz Ostoia Ostaszoweki, 


któremu Orłowski — według aktów notarjalnych — | 


dłużny jest [30 000zł. i który dawaz właściwie pie- 
niądze na Kurjera Polskiego, powierzył mu na wijo- 
snę roku 1898 cztery weksle na łączną sumę 9.600 
zł. z poleceniem odesłania po zeskontowaniu w kra- 


kowskiej kasie oszczędności, adwokatowi Goldhamme- 4 


tenże sobie wekale 


rowi w Sanoku, na 3.000 zł. 


rzywłuszezy”« | 

Be. poniedziałek popołudniu przesłuchiwano oska- 
rżonego Szczegółowo, Orłowski zaprzeczał, 
sfałszówał podpisy hr. W. Dzieduszyckiego na we- 
kslach i Uporczywie twierdził, że weksle takie otrzy- 
paag l że ktoś inny musiał te podpisy sfałszować. 
Co się tyczy sprzeniewierzenia weksln p. Ostasze- 
wskiego na 3.000 zł, twierdził, że był dotego upv: 
ważnionym stałemi stosunkami. Wreszcie co do lek- 


komyślnej krydy, nie poczuwa się oskarżony do ża” f 


dnej winy. - 

W wielu wypadkach odmawia Orłowski bliż- 
szych wyjaśnień i wyraża się: „Ja nie mogę mó- 
wić wielu rzeczy, gdyż jestem skrępowany*. 

We wtorek w drugim dniu rozprawy pęzeała- 
chiwano świadków Wojciecha hr. Dzieki diego, 
który zeznawał co do weksli, udzielanych przez sie- 
bie Orłowskiemu, i p. Wiktors Tretera, pełnomocnika 
hr. Dzieduszyckiego, który pierwszy poznał afałszo- 
wanie podpisów na wekslach, wreszcie Rozalję Freit, 
która owe weksle eskontowała. 


W sprawozdaniu ze zjazdu leśników skatriem 
pomyłki drukarskiej, przekręcone zostało nazw „eio 
autora odczytu pt. „Spostrzeżenia z dziedziny gospo 
darstwa lasowego*. Piękny ten odczyt wygłośił mi 
nowicie p. LigSman, a nie, jak mylnie wydruk 
wano, p. Sigman. "3 
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Wolny wstęp na wysławę ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy 1 los za ] zł. 


jakoby | 


Powszechna wystawa krajowa we Lwowie 


| zedłużonąa została do dnia 16. października 
ł 34, w którym to dniu nastąfi uroczyste 
cie wystawy. 


z,mknię 
i = 


k 
* Henryk Ibsen. 
Znakomity pisarz dramatyczny Henryk 
Ibsen mieszka w Chrystjanji w pobliżu zamku 
_ króle ;skiego. Odwiedzał go tam nie _awno jeden 
$ fftezatów niemieckich i z wrażeń swoich zdaje 

wozdanie następujące: Żona Ibsena jest 

owita, rzadko więc widzieć ją można. są 
tomiast doktora Ibsena — jak słynny dramaturg 
inbi być nazywanym — spotkać łatwo na nliew 
Wydhedzi z domu regularnie 0 oznaczonej go 
dzink a zwłaszcza codzieńnie © godz t 
ą fhiu wsiada do tramwaju i jedzie na obiad 
eżeli kto złoży mu wizytę, może być pewnym 
że ten punktnalny człowiek „odda ją zaraz na 
5 zajutrz, bo Ibsen przywiązuje wielką wagę do 
formy, tak W dziełach swoich, jak i w życiu to: 
| warzyskiun. Lubi odwidzać Grand Hotel, ale Sa 
chce, aby mu tam przeszkadzano. NAJĘL"" 
ta w hotelu wszystkie wychodzące W m a 
-mtjanji dzienniki od deski do deski, vat „Aj 

RZ : mie. M 

trzy przed siebie w głębokiej £ 


pey pasà swoich. Do 
, 


3-ej po: 


osłe w ten sposób układa 
p pokoja, w e o ukończy czy t | 


może wejść tylko 


Eats tedn z służący zabiera go nit- 
: Rydniek wynosi. Rzadko kiedy jaki gość ho 
© teiowy odważa się wejść do pokoju, w którym 


Ibsen usiadł; nie jestto, naturalnie zabronione, 
40 wszyscy szanują spokój słynnego pisarza, 
widząc o tem, że iubi samotność. a 

Syn Ibsena, dr. Sygurd Ibsen, „minister 


. 


spraw zagranicznych* — jak go powszechnie 
` mazywają — mieszka wraz z młodą żoną pod 
Bydgó. pierwszą stacją kolei zachodniej. Zaj- 
| mają tam pierwsze piętro dużego domu; imie- 
Szkanie ich urządzone wygodnie, lecz nie zbyt 
| kownie; zresztą iom prowadzą tryb życia sa- 
/ motny. Sygurd fbsen jest mężczyzną wzrostu 
C niskiego, zawasze elegancko ubranym, odznacza 
'się zaś pięknemi, niebieskiemi oczyma. Sygurd 
majmuje się bardzo żywo pracami literackiemi 
ı prowadzi olbrzymią korespondencję. Żona jego, 
/£ domu panna Berglois Björnson, jest kobietą 
| piękną, o temperamencie żywym. Młoda pani 
- Ibsen jest muzykalna, a nawet pobierała lekcje 
spiewaczek w Paryżu. Obecnie zadawalnia się 
skromnemi popisami śpiewackiemi w kółkach 
prywatnych tylko, gdzie miły jej głos, chociaż 
słaby, bywa zawsze mile słuchany. | 
Młodzi państwo lbsenowie odziedziczyli u- 
sposobienia swoich sławnych ojców : Sygurd 
Ibsen lubi samotność i przebywanie tylko z wła- 
£ snemi myślami, tak jak ojciec, Żona zaś jego 
| odziedziczyła po ojcu swoim,  Bjórnsonie, zdoł- 
ność zjednywania sobie wszystkich i sangwi 
niczne zapatrywania na stosunki życiowe 
W wielkiej sali młodych |lbsenów, wiszą 
Phu- siobie portrety Henryka Ibsena i Björn- 


EONSA, > * 
Giri a, na P zmaukczao s ai 
wieść Kjerufa — w pokoju przyłegłym ubraną 


niańkę, bawiącą wnuki 


= strój narodowy 
Hónryka Ibsena. 
> yn Ibsena może prow.dzić życie bardzo 
f owmykwintne, bowiem ojeiee daie mu rentę, jakiej 
nie ma niejeden książę; ale też Henryk lbsen 
ma posiadać majątek, wynoszący 500,000 koron. 
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ly. września 
Nareszcie rozpoczęła się ta najmilsza może 
nas pora roku. zwana „polską jesienią,“ 
slbo też „babiem iatem.* Tak przynajmniej są: 
dzić można po dniu wczorajszyym, tak pogodnym 
i ałonecznym, jakich mało mieliśmy nawet w 
„Mągu lata. 

Nie też dziwnego, +e na płaca Wpisy- od 
wczesnego już rano rójniej było, niż zwyczajnie. 
Wszyscy karzystają Z ostatnich dni, w których 
można jeszcze oglądać zaczarowane miasto ma 
wzgórzu stryjskiem, W szakże to miasto „już 
wkrótce zniknie z powierzchni ziemi i pozostanie 
po niem tylko piękna pamięć... ` 

Wśród wwidszjącej publicznosci "a 
przeważają obcy, którzy najczęściej w przeje- 
żdzie z kąpiel do domów zatrzymują się we 
Lwowie, celem oglądnięcia wystawy naszej. 

‘` Wielu ciekawych ściąga też na plac pobyt arcy- 
księstwa Karolów Ludwików, którzy wczo- 
' raj bardzo pilną uwagę poświęcili polskiej sztuce, 
a dziś już o godz. 10. rano przybędą na wy 
stawę, ażeby zwidzać dalsze pawilony. 
i 
| ks. Sapieha, namiestnik br. Badeni, Gorayski, 
*Marchwieki, Antoni hr. Wodzicki, Szczęsny hr. 
Koziebrodzki, oraz panie ks. Adamowa Sapieży- 


> 


i 
| 
| 


Dziś o godzinie 10. przed południem przy 
Byli arcyksięstwo Karo lowie Ludwikowie 
w towarzystwie swej świty na wystawę. Arcy- 
łwiętwo udali się wprost powozami do działu 
etnografji, gdzie oczekiwali ich | rzybycia pp. 


“im, Stanisławowa br. Badeniowa, Marchwicka, 
àr. Chołoniewska. Całe towarzystwo towarzy- 
|  myło następnie arcyksięstwu w zwidzaniu wy- 


EN 
< Arcyksięstww . rzywitali się bardzo uprzej- 
nie z oczokającsc ich osobami i rozpoczęli 
srridzać dział etnogTafczny 
Oprowadzali ich tatej kę A. Sapieha i prof. 
Sgmchiewicz. Zwidzili cork ' ruską, chatę za 
begańską, podolską, naddniestrzazak a, huculską. 
Arcyksiężna zakupiła przy te] 8 ści kilka 
sabawek, duży kufer, kilka kilimów 8 wiele in- 
nych przedmiotów. » . DĄ 
W zagrodzie włościańskiej z Polesia, Kupęzą 
arceyksiężna kilka garnuszków. 
* Następnie udano się do pawilonu pracy ko- 


- det, gdzie powitała arcyksiężnę pani Marchwi- 15. SAI zboża i produktów we Lwowie od 8. września do 
| „ska, A jej piękny bukiet z pąsowemi stag. GSR 594 roku bez opłaty akcyzowej, Pszenica 
szarfami. Fani hwicka oprowadzała arcy" do zd cz a —-— do — —, żyto stare 4 T9 
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h ; ł ; ET = - Jeza browarny stary 
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> sprzejmie rozmawiała, | o Zagórską Pytsła o | do 6:75, bobik st. 50 do 5 —. wska BEWZ 4.50 koni- 
H stosunki jej zakładu wy chowawczega. NW pawi- | czyna nowa 4) — do Wo . tymotka do — —, anyż ro- 
_ lonie tym skosztowała arcy księżna wódki stodżo syjski —-- do — =, anyż plaski -— do —* 
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W pawilonie doznał nasz sprawozdawca p. | —— do” — = despit zimowy —*— do letni A 


K. ze strony arcyksięcia ponownego odszczegói- 
nienia. Arcyksiążę zobaczywszy p. K. przystąpił 
do nięgo, powitał uprzejmie, dodając, że go szu- 
kał w etnografji i pytał się o niego. 

Z pawilonu pracy kobiet udali się areyksię 
stwo do pawilonu ruskiego. Tataj oprowadzeł ic 
prof. Szuchiewicz. Arcyksiężna zakupiła piękny 
kilim. : 

Stąd udano się do pawilonu 
Sanguszki, gdzie powitał dostojny 
marszałek, a następnie oprowadza 

Następnie zwidzili azcyksięstwo * M 
gólowo pawilon łowiecki, interesując się żywo 
nzgromadzonemi tutaj o am ; 

Stąd udali się do „ła onu ministerstwa 
skarbu, gdzie starszy radca Twardowski oprowa- 
dzał ichini dziale Powy. Arcyksiążę i świta 
zakupili papierosy €Bipskie. 

Date towarzystwo udało się następnie do 

a Wydziału krajowego, gdzie powitał 

s. marszałek, a następnie wraz z pp. ks. 

iehą i Gorayskim oprowadzał po pawilonie. 

Areyksiężna zakupiła tutaj z wyrobów ks. Czar- 

toryskiego z Wiązownicy, 2 kotary indyjskie, 4 
fotele i kanapę z łoziny. 

Przed wyjściem z tego pawilonu spostrzegł 
arcyksiążę siedzącego na krześle emer. pułko- 
wnika 40 pp. Madeyskiego, kalekę bez nogi — 
arcyksiążę zbliżył się do niego i wypytywał, 
gdzie stracił nogę i za co został odznaczony 
orderami. 

Z pawilonu Wydziału krajowego udali się 
arcyksięstwo do pawilonu hr. Romana Potockie- 
go, gdzie sam właściciel gości oprowadzał, a na- 
stępnie do pawilonu Andrzeja br. Potockiego. 
Tutaj wzbudził ogólny podziw wypchany nic- 
dźwiedź olbrzymich rozmiarów. 

Z pawilonu hr. Potockiego udała się arcy- 
księżna do p.wilonu arcyks. Albrechta, zaś 
arcyksiążę z p. namiestnikiem udał się do cie- 
plarni, gdzie znajduje się wystawa „Bartniku” a 
tam wypił kieliszek miodu. 

Arcyksiążę wychodząc zaszczycił znów roz 
mową naszego sprawozdawcę p. K., mówiąc: 
Słyszałem, że pan bardzo gorliwie pracujesz dla 
wystawy. Żal mi pana bardzo, jest to ciężka pra- 
ca Następnie wyraził arcyksiążę z ubolewaniem, 
że pogoda często nie dopisywała w le_ie, ale za 
to teraz nastały piękne dni Gdy p namiestnik 
zauważył, że sprawozdawca nasz p. K. jest za- 
razem urzędnikiem Wydziału kraj, — arcyksiążę 
zapytał p K., jaki ma referat w Wydziale kraj. 
a gdy otrzymał odpowiedź: że szkolay, — do- 
dał : bardzo piękne masz pan zadanie. Na polu 
szkolnictwa kraj wasz uczynił olbrzymie po- 
stępy. Arcyksiążę -pożegnał p. K. bardzo uprzej- 
mie i udał się do pawilonu piśmiennictwa, do- 
kąd z pawilonu areyks Albrechta przybyła 
arcyksiężna. 

Po zwidzeniu tego pawilonu odjechali arcy- 
księstwo do domu, pożegnawszy się ze wszy- 
stkiemi osobami, które im towarzyszyły, w spa 
sób nader uprzejmy. i 


ks. wersznłka 
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Jak wiadomo arcyksięstwo zwidzali wezoraj 
między innemi także zbiór makat hr. Oskara 
Potockiego 4 Buczacza. Jedna z makat i 2 po 
duszki, bardzo się arcyksiężnej podobały. Owóż 
br Potocki dowiedziawszy się o tem, przybył 
dziś na wystawę i prosił arcyksiężnę, aby raczy- 
ła przyjąć ową makarę i poduszki ol niego w 
darze. Arcyksiężna przyjęła te przedmioty, dzię 
kując hr. Potocziemu w nader uprzejmych sło- 
waghb a później arcyksiążę, dowiedziawszy się o 
tem, również hr. Potockiemu dziękował. 

* * 


z 

Komitet organizacyjny wiecu kandy da- 
tów adwokatury rózesłał już do wszystkich 
Kandydatów adwokatury w Galicji, Szląsku i Buko- 
winie, zaproszenia na wiec, mający się odbyć 
w dniach 6. i 7. października. Dotychczas zgło 
silo ię 80 uczestników Liczba wszystkich za- 
proszonych po nad 500, Zgłoszenia z uczestni- 
ctwem i wkładki w kwocie 2 zł., jakoteż wszel- 
kic listy i referaty przyjmuje sekretarz wiecu: 
Dr. Włodzimierz Mochnaeki, kandydat 
sdwokatury, Lwów, ul. Fredry l. 7. Termin 
zgłoszeń apływa z dniem 25. bm. 


CEE. " * 

Wczoraj zwidziło wystdłwę 6.220 osób, z te- 
go zwidziło: Panoramę racławicką 920 osób 
Pawilon sztuki 716 osób, Pawilon Matejki 620 
osób, Akwarium 227 osób, Wieliczkę 180 osób. 
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Wiadomosci literackie 1 artystyczne. 

Reperto r teatralny. W teairze hr. Skarbka: 
Dzis we czwartek „Trubadur“, wielka opera w 5 
aktach Verdi'ego. Występ panien: Salomei Kruszel- 
mekiej i Eugenji Strassern, oraz szósty gościnny 
występ pana Ignacego Warmutha; jutro w piątek 
„Faust“, wielka opera w 5 aktacli Gounod'a. Go- 
ścinny występ p. Aleksandra Myszugt. 

Z teatru. Onegiujsze przedstawienie wybornej 
farsy „Ciotka Karola“ i prześlicznej opery „Cavalle- 
ji» rusticana” ściągnęło znów do teatru tłumy publi- 
czności, która wielce zadowolna opuszczała teatr, 
gdyż wszyscy uśmiali się serdecznie na koncertowo 
odegranej farsie, a zachwycali potem piękną muzyką 
Mascagni'ego, w świetnej, jak zwykle, interpretacji 
panny Straszern jako Santuzza i dzielnym '"Furidem 
p. Warmutha. 

Dziś w czwartek „irubadur* z p. Warmuthem, 
panną Kruszeluicką i Strassernówiią. 
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116 -, mafta zwykla 16 - do 17:-, salonowa 18— de 
19—, wosk ziemny — . do ——, wszystko za 100 
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Anie wiadomości. 


Wczorai (18. bm) odbyło się we Lwowie 
walne zgromadzenie moskalofilskiego To- 


 warzystwa im. Kaczkowskiego. Ogłoszone już w 
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, nie został osiągnięty. W Bośnji pannje gospo- 


s kminak,4 do dalmatyńskiej granicy nie zna Kallay, jak 
również nie zna powodów odroczenia budowy tej 
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„nał w przemowie swej nie dotknie kwestyj ko- 
ścielno polityc | 


Hałyczanynie sprawozdanie wydziału uderza nie- 
tylko na rząd 1 Polaków, ale także na narodo- 
wców, a głównie na radykałów ruskich. 


Sprawozdanie z czynności. poselskich w Ra- 
dzie państwa złoży ks. dr. Kopyciński d. 3. 
października w Pilznie, dnia 4 października w 
Tarnowie, dnia 5 pażdziernika w Dąbrowie w 
sali rady powiatowej każdym razem o godzinie 
2. po południu. 


Na najbliższej sesji rady państwa ma być 
podobno przedłożony projekt utworzenia „sądów 
pokoju“. Nad projektem tym pracują już w ra- 
dzie ministerjalnej. 


Według budapeszteńskich dzienuików jest 
przewidywane ustąpienie are. Albrechta 
ze stanowiska jenerałnego inspekiora armji, z 
czem w połączeniu pozostaje nominacja jenerała 
Schoenfelda. 


Z Budapesztu donoszą: Reszta przedłożeń 
kościelno-politycznych ma być przez sejm jeszcze 
we wrześniu załatwioną. Odnośna komisja izby 
magnatów zbierze się d. 25. bm; tego też dnia 
zbierze się zwołana przez prymasa konferencja 
episkopatu 


Do Pol. Corrcsp. donoszą, że papież za- 
jęty jest obecnie gorliwie ideą zje: 
dnoczenia kościoła prawosławnege 
z katolickim. W tym ceiu zamyśla papież 
zwołać na październik r. b. patrjarchów wyznań 
wschodnich  uniekich- do Rzymu- i udzielić im 
swych wskazówek. — Czyżby naprawdę ? 


W Medjolanie aresztowano dnia 16. b. m. 
dwnnastu anarchistów w ich liczbie bBabai: z 
Gorycji i pewnego współpracownika pisma Italia 
del Popolo. 


Ogromne wrażenie sprawiła we Wicdniu prze- 
mowa kardynała Vaszary ego do cesarza i tegoż 
odpowiedź. Niespodzianka jest tem większa, że 
jeszcze onegdaj Faierland zapewniał, iż kardy- 


znych. Tymczasem faktem 

zł a ssp z «dka 11 
! aowe prymasa 

es} jednak zapowiedzią walki na wypadek san- 

kcji tej ustawy, słowa zaś cesarskie, w których 

monarcha i na przyszłość liczy na wierność 

kleru, mogą być uważane zapowiedź sankcji. 


Z Rzymu donoszą: W rozmowie z pewnym 
deputowanym oświadczył Crispi: „Nie dążę wcale 
do pojednania z papiestwem; wskazałem tylko 
na potrzebę zjednoczenia się wszystkich zdro- 
wych sił zachowawczych celem walki z żywio- 
łami zagrażającemi społeczeństwu Odwoływałem 
się do miłości ojczyzny u duchowieństwa, jako 
obywateli kraju, sądząc, że ich uczusie religijne 
wobec wspólnego niebezpieczeństwą odniesie zwy- 
cięstwo mad uporem samolubnym tych, którzy 
dla świeckich pobndek odmawiają swej pomocy. 
Co do Watykanu, sądzę, że Ustawa gwarancyj- 
na jest ostatecznem ustępstwem państwa dla ko- 
ścioła. Po za nią wyjść nie możemy.“ 


Z Rzymu donoszą: Dziennik Za Capitale 
ogłasza rozmowę z przyboczaym lekarzem Pa- 
pieża, doktorem Lapponi, który eświadczył, że 
zdrowie ojca św. jest znakomite. Od kilku dni 
zajmuje się papież rano uporządkowaniem ksią- 
żek w bibljotece, potem wychodzi na przecha 
dzkę do ogrodów watykańskich, Przyczem ciągle 
stojąco rozmawia. Papież wstaje o godz. 6, rano, 
a idzie spać dopiero około godzinie 11. w nocy. 
Dr. Lapponi dodał, iż sądzi, że zdrowie ojca św. 
na długi czas jest zapewnione. __ 
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Dla uzupełnienia telegraficznych rełacyj na- 


szych o dyskusji w komisji budżetowej delegacyj 
wspólnych nad budżetem Bośni: i Hercegowiny, 
podajemy następujące szczeg0?y : 

Del. Pacak określał stanowisko Czechów 
w kwestji bośniackiej i BEE: ział, że nie jest 
ono, jak Kalnoky sądzi, 90% nego: dalej zau- 
ważył mowca, że rząd przy tytule : budzet kra- 
jów okupowanych, zbyt głośno bije w bęben re- 
klamy i dlatego samo nasuwa SIĘ pytanie: co też 
popsuło się w tym kraju? wierdził następnie 
Pacak, że cel tegorocznego kongresu archeolo 
gów w Bośnji był raczej polityczny aniżeli nau- 
kowy. Główny ccl okupat) Wyrażony przez 
Andrassy ego, mianowicie Ppodmiesienie stopnia 
moralnego i socjalnego wśród ludu bośniackiego, 
darka policyjna i system szpiegowania. Mowę 
swą zakończył Pacak wystosowaniem do ministra 
Kallaya szeregu pytań, między innemi zapytał, 
czy prawdą jest, że w Serajewić aresztowano 40 
urzędników, że dziennikom se! bsko kroaekin ode- 
brano debit w B.śnji 1 *ercogowinie i czy 
przyjdzie do skutku budowa drugiej kolei łą- 
czącej Bośnię z Dalmacją, W Soucu ile koszto 
wało urządzenie łaźni w Iludzie i jaki takowa 
przynosi dochód. "" 

Gdy nikt z delegatów Więcej nie zgłosił się 
do głosu, powstał tminister Kallay, aby odpo- 
wiedzieć Pacakowi. Najpierw podziękował mu, 
że nie odmówił mu zupełnie dobrej woli i wszel- 
kiej zasługi. O tych wszystkich nadużyciach, o 
których dr. Pacak mówił, minister nic nie wie. 
Jeżeli policja strzegła deputowanych, czyniła 
tylko swoją powinność, chciała bowiem w danym 
razie obronić ich przed ludźmi źle myślący mi. 
Nie 40 ale tylko 12 urzędników aresztowano i 


to za nadużycie władzy urzędowej. Zamiarów 
auatrjackiego rządu względem kolei od Spalato 
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oraz znana s dobrej 
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kolei. Zdrojowisko wreszcie w Illidzie øłuży dla 
dobra ludności : dotąd korzystało już z niego 
25.000 osób. A ponieważ zdrojowisko to przy- 
czynia się do uzdrowotnienia ogólnego, rząd nie 
ogląda się zbytnio na strone finansową. Debit 
Pory odebrano kilku kroackim i serbskim 

ziennikom, ponieważ przynosiły podburzające i 
nieprawdziwe wieści o rządach w Bośnji. Jeżeli 
dzienniki te zmienią swoją tendencję, przywróco- 
ny im zostanie debit. 

„ Del. Pacak odpowiedział, że minister Kallay 
nie dał wyjaśnień na wszystkie przez niego po- 
dniesione zarzuty. O sprawie aresztowąnych urzę- 
dników pragnąłby Pacak wieć dokładniejsze 
szczegóły, aniżeli podane przez ministra, w koń- 
cu opowiada Pacak, co o tej sprawie słyszał. 

Minister Kallay jeszcze raz odpowiada Pa- 
cakowi, zaprzecza jego opowiadaniom i dla wy- 
kazania jego tendencyjności opowiada kilka przy- 
kładów, wyjętych z pism kroackich i serbskich. 

Następne posiedzenie komisji budżetowej od- 
będzie się d. 26. bm. 

(Telegramy Dziennika Polskiego). 

Budapeszt 19. września. Komisja budżetowa 
delegacji węgierskiej rozpoczęła dziś debatę nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Referent Falk zapytywał hr Kalnoky'ego 

o stosunki serbskie, tudzież, czy naprawdę nowy 
rząd bułgarski skłania się ku Rosji, w czem 
zresztą nie byłoby nie niepokojącego, byleby ten 
rząd nie wychodził po za granice traktatu ber- 
lińskiego 

Zapytał wreszcie, jakie stanowisko zajmuje 
hr. K:Inoky wobec inicjatywy obmyślenia mię- 
dzynarodowych środków przeciw anarchistom. 

Buda-?eszt 19. września. Komisja budże- 
towa delegacji austrjackiej przyjęła bez debaty 
preliminarz wspólnego ministerstwa finansów, 
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preliminarz ceł i zamknięcie rachunków za 
rok 1892. 
Wiedeń 19. września. Na konferencjach 


obu ministrów handlu w Buda Peszcie zapadło 
stanowcze postanowienie upaństwowienia kolei 
południowej, której linje mają w Austrji 2178, 
a w Węgrzech 1474 kilometrów długości. Kolej 
wezwaną zostanie "do przedłożenia propozycji. 
Upaństwowienie nastąpi z dniem 1. styczna 
1896 r. 


era w 
Tesqramwy DranmKa Polsk Rgo. 

Wiedeń 19. września. Do dzienników tu- 
tejszych donoszą z Pesztu, że austrjacki minister 
handlu hr, Wurmbrand i węgierski Lukacs po: 
stanowili rozpocząć z dyrekcją kolei południo- 
wej rokowania co do wykupna zarówno austrja- 
ckich jak i węgierskich linij tej kolei. Obaj 
minisrowie wystosują do dyrekcji kołeji jedno- 
brzmiące noty i wezwą ją o przedłożenie dat, ma- 
jących posłażyć za podstawę do oznaczenia ceny 


u 24 . 
Wiedeń 19. września. Wczoraj zebrał się 
> t redakcyjny komisji prawniczej, która 
zbierze się dzis w komplecie. 

viedeń 19. września. W Ostrowie moraws 
kim skonstatowano urzędownie pierwszy wypadek 
cholery azjatyckiej u robotnika kopħlni. Zmarły 
od kilku miesięcy nie wyjeżdżał z Otrowka. 

Praga 19. wsześuia. Rokowania pomiędzy 
komitetem wykonawczym Młodoczechów z Omładi- 
nistami zostały zerwane i rozpoczyna się wałka 
najmłodszych, przeciw młodym. 

Berno 19. września. Z okazji dwóch uzu- 
pełniających wyborów sejmowych nastąpiła u- 
goda, mocą której o jeden mandat ubiegać się 
będzie staroczeski, o drugi młodoczeski kandy- 
dat. Obydwa mandaty zagrożone sę przez 
Niemoów. 

Haaga 19. września. Orędzie królowej rejent- 
ki zapowiada reformę ordynacji wyborczej. 

Londyn 19. września. Wiadomość o wiel- 
kiem zwycięstwje Japończyków potwierdza się 
w całej rozciągłości. 

W 10 godzin po bitwie fankcjonował już 
telegraf polny. ” 

Gdy nieprzyjaciel wykonał ostateczny atak, 
Chińczycy rzucili się w popłochu ku dolinom 
północnym, znaleźli jednak odwrót odciętym 
poczem całe pułki się poddały. 

Straty Chińczyków w zabitych nie przeno- 
szą liczby 2400, jest jednak bardzo wielu ran- 
nych i wziętych do niewoli, tak, że straty ogól- 
ne dochodzą do 17000. Straty Japończyków są 
natomiast małe. 

Marszałek polny Yamagatta wysłał do 
cesarza bezpośrednio po bitwie wiadomość o zwy- 
cięstwie i otrzymał w zamian gratulacje cesar- 
skie. W rozkazie dziennym po bitwie oświad- 
cza marszałek, że dumnym jest iż jemu przy- 
padła w udziale komenda nad tak dzielnemi 
wojskami. 

Stosunek atakujących Japończyków do Chiń- 
czyków był jak 3 do 1, japońska artylerja była 
o wiele lepszą, aniżeli chińska. 

Wojska japońskie zostały obecnie posunięte 
dalej, ażeby zabezpieczyć przesmyki północne, 
a skoro te znajdują się w rękach Japończyków, 
jest dostęp do Korei od strony kraju dla Chiń 
czyków zamknięty. 

Yamagata wydał także proklamację. w któ- 
rej zapewnia Koreańczykom ochronę i bezpie- 
czeństwo, dopóki nie będą się zachowywali nie 
przyjacielsko wobec wojsk japońskich, oraz 
wzywa ich, ażeby dalej prowadzili swe pokojo- 
we zajęcia. 

W zburzenie 
gromne. 

Londyn 19 września Pisma ogłaszają depe- 
szę z Ping Yang, wedle której ogólne straty 
Chińczyków w ostatniej bitwie wynoszą 17.000, 
między którymi 14.500 wziętych do niewoli. 
Między tymi ostatnimi znajduje się także pięciu 
jenerałów i prawie cały chiński sztab jeneralny. 
Jeńców podzielono na oddziały po 1.000 ludzi i | 
każdy taki oddział pod osobną, przydaną mu 


wśród Chińczypów jest o- 


l 
eskortą odesłano do Japonii. | 
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poleca HANDEL 


Belgrad 19. września. Zapewniają, że król 
Aleksander, zanim pojedzie do Berlina, odwi- 
dzi cesarza Franciszka Józefa w Budapeszcie. 

Paryż 19. września. Temps w expose Kal- 
noky'ego uważa silniejsze jeszcze zaakcentowa- 
nie trójprzymierza przy równoczesnem zwiasto- 
waniu zbliżenia się do Rosji. 

Paryż 19. września. Temps omawiając prze- 
mómienie hr. Kalnok yego w komisji budże- 
towej delegacji, zwraca uwagę na nacisk, jaki 
Kalnoky położył mówiąc o trójprzymierzu. Da 
lej zwraca Temps uwagę na ten nstęp mowy 
Kalnoky'ego, który odnosi się do traktata han- 
dlowego między Austrją a Rosją; traktat ten 
nie oznacza wprawdzie jeszcze rozluźnienia sto- 
sunków z Niemcami, ale oznacza już pewne 
zbliżenie się do Rosji. 

Podczas bankietu wydanego przez prezy- 
denta Casimir-Póriera w forcie Vaujours 
dla wyższych oficerów, wyraził się prezydent, 
że swoją obecnością chciał dać dowód, iż cały 
kraj, tak władze rządzące jak i lud, z całem 
zaufaniem spoglądają na wojsko i jego do- 
wódców. 

Drezno 19. września. Ces. Wilhelm wy 
słał następujący telegram do króla saskiego : 
Walecznemu paladynowi mego $. p. dziadka, 
sławnewu wodzowi niemieckiema z wielkich 
chwil, memu najwierniejszemu przyjacielowi i 
doradcy posełam w imieniu mojem, w imienia 
armji i marynarki szczere życzenia na dzień 
dzisiejszego jubileuszu. : 

Wiedeń 19 wrzzśnia. Przewodniczący rady szkolnej 


Wasyl Burdun, 


miejscowej otrzymał srebrny krzyż 
zasługi. 

wiedeń 18 września, Wczoraj po zamknięciu ge da 
gołudn. notowano: kredyty 31087, węg. kredyty 467 25; 
anglosy 1698'; laenderbanki 46640  sztacbany 358° 2; 
lombardy :11:50, elbethałe 26675 tytoniowe 22450, 
a'piny 8625); renta majowa 0905; weg. s'ota 12265; 
auptr.; Eerowowa 97 —, weg. koronowa 85 85 losg turecki 
1660; uniony 283 45. 

Berlin 15 września. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kura wiedeński t. zw. Wiener Parita. (Kredyt ; 
223 90 (370 47j: lombardy 4790 (11670); weg. zenta rłow 
1000 (122541; ruble 220-25 (134235). >» 

Feankfuri 17. września. Giełda wczorajsza wieczotza 
kursu Ostanie (W nawiasie podane eyfry oznaczaja po- 
równawczy Kurs wiadański). redyt, 30262 37052; 
lombardy 97:83 116-99:: rerta węg. złota 10030 (122 59); 

TJNOWa — — ——-). 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 19. wrześuia godz. 2. min. - . 


Akcje kred. 371-— _ Gal. obl. prop. 8680 
iny 85 90 Wied. losy 174-50 
Kredyty węg. 46925 Akeje tyton. 22225 
Anglobanki 170— "le Poż. kraj. 
Uniony 28275 z r. 1893 95 75 
Ludwiki 21575 Ełbethale 267 — 
Nordbany 344 — Linderbanki  266— 
Lombardy 11887 Renta zł. węg. 12260 
Losy tureckie 6650 Bankvereiny 14710 
Staatsbahny 36087 Wspóina renta p. —— 
Czerniowieckie 28150 Ruble 18425 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. września 1394. 

HOTEL ŻORZA. Z Górska z Koszye Mh. Hallerowa + 
z Krakowa. A. Fedorowicz z Rzeszowa. M. hr. Sobański, 
dr. W. Daniewski z Warszawy. R. Puzyna z Zahajpóla. 
A. br. Pinińsni ze Suszczyna. A. Walichnowski z Kró- 
lestwa Polskiego. J. Leszezyński z Borek. J. Brykowski z 
Czołhan 

HOTEL WYSTAWY. [. Sobański z Odesy J. 8o- 
becki z Poznania. Ks. L. Ziętkiewicz z Poznania A. Žura- 
wskt z Krosna. 


MOWY "R" FR 2 
KADESLANE. 
BI. JONASZ 
BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska |. ii. 
kapuje i sprzedzje wuzolure pap ery 
wariońciuowo i moneiy po nk doutedmiel- 
szym harsi dz ennym 


P  RBGOM EZ Y 
do wazynikich ciągaleć 
ubezpieczenie 
łem w od antrat; przuz wylusowanie nl pRel. 

Zlecenia z prowincji wykonuje bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizji. 


D M 


zpw, WAZA 


Zmi"na micszkania. 


śr. As Gońka 


iexarz-ientysta 


mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolaseha I. piętro. 


ordynuje podczas wystawy od 8. do 1. i od 
3. do 6. 


Dr. med. '. Feuerstein 


były hospitant klinik prof. Krafft Ebinga i prof  Strimpla 
1912 lekarz chorób układu nerwowego. 


Mieszka obecnie ulica Batorego 1. 30. Ord. 21, —. 
me 


Spe jalisia chorób skórnych ję FELE yem, dh 


Dr. Kazim. Podlowski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od Il. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 
i E 


Wyższe kursa jezyka i literatury francuskiej 


otwiera z d iem l. października 1894 roku 


Antonina Rawitowa Sawrońska. 
Zapisywacć się można na kursa, jakoteż na lekcje 
pri watot codziennie między 2. a 5. godziną, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulicy Ossolińskiej i 11 
R ma ASI si. MESA 
Przzdostitni tydzień! 
60.007 zł. wynosi główna wygraną lwo- 
wskiej loterji wystawowej Zwracamy uwagę na- 
szych szanownych czytelnikow na to że ciągnie- 
nie już dnia 27. września się odbędzie. 


— 
DELIKATESÓW 


WOJCIECHOWSKIEGO 
róg Skad.alski i Chara" zer} d = =~'se3F | $ 


sbra ziemskie przeszło 800 mor- 


Własny pawilon „B 


«IRANIE POLSKI : ana 9. | | 
WY” Courrière & Comp. Spadkobiercy L. Proux & G. Kondratowicz w Cognacu. Ta 


utelka* na wystawie Lwowskiej, jedyna polska firma we Fraucji w samem Cognacu, posiada prawdziwy 
Jest do nabycia we Lwowie: u Karola Bayera, Józefa Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Ruckera, 


<iąg jącej 3 at. 


- 
o 


ZP 
da "p R. 


Cognae 


Leon 


1859 1il 


Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez S. P. P. zwiedzającą Wystawę Lwowską.” 
arda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowanych handla % na prowincji. i 


August Charzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 
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g - z 
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ma |} s azu. 19. RI ore LWÓ l E - N Aae 3u em aa T ugusi Nehel'enberg, vw 
s a 1445 w. 1-—? i poleca 1456 [--7] f bankowy. M. Klsrfzld, dem bankowy, 
SE Ja oe | (e poeto yotereeroterny m | Mul korespondent buchalter 

p z 5 zę 4 an! s L Ą są =e. e 2 -= 
O e - Merad Hibner. Lwów. 20 raktykanta lnb prak: E - - JF GG" K>== mam gt biegły w ięzyka niemieckim i polskim , 
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i Ls posiadający 20 Jetnią praktykę i z ETAT = Pa lmy 24 ij" 4 w kostkach € M ożcć 36 Wino takie sprzedaję po 34, 40, 45, BO,| || T mA ——. | 
„ uprawą chmielu dokładaie obznajomiony | - —————- mmm h 1 ” smalcu znakomitego à ` ga] 60 guldenów za Hekteliter za pobraniem 3 A l 

paszukuje posədv, którą zaraz objąć : Latanje, Corypha, Phoeniksy, Cha-|, ” słoniny SB m, ' 84 Mniej niż 30 litrów nie wysełam Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ > 

z R. palet; J. T. poste rest. Kamiogką Mieszkania i sklepy Alo M Konter ŻY Dracaeny |: ” tryadzy . , ©. . . . . . .64| Józef Husuik, producent wina | 
EN TA, j i wiele i h dekorasyjnych |" harbaty „Mel d ou“ Niksisb A i RER ; 4 APE y 
po 1 cencie od wyrazu. etris i wiele innych dekorasyjnych |", „ herbaty „Melange de London“) w visbargu, (Morawia). =)  Niederlsnadzko = amery 
a roślin poleca jak najtaniej Zarząd znakomitej aromatyczuej dobrze na- AK WIEJEG. . kT ES ery kańukiege L 


ch handiach i trafikach., 


czniejszy 


40. 


OUAKRIGNUICE 


W RIAROUOWIE. 


" w wma 


| O | | OWCE a A 


SGUUJALŁUI WIE UW WAR 


D 


gów ba.:ru, z czego 200 morgów ( i A n i—i 
lasu, nia to od kolei z licznym iu- w parterze, ulica Dłngosza 8. 701 ogrodu pałacowego w  Kamionce ', kge herbaty proszkowej, b rdzo 3 7 
wentarzel żywymi martwym są do sprze | m 1913 Strumiłowej. 1--: deb ej 1 zł. WINGEN ry { H SKI 
dania, Bliż z: wiadomość pod adresem : (e pokoje z przynależytościami| „zma znakomite zawy od zł. 1:60 do zł, 2 16 Å ; 
aK. M. 15 Lwów, Główny Urząd poczto- á na Wa piętrze, ulica Era za 1 aero przy odbiorze 1 kilogr. SKLAD 

x > : Ico ; skiego, 2: ||| WW ; st. d 
wy". Posrədnictwo wyk uczone 723 , | Osoba m li i E c zek a 
omocnika gospodarczego — ues Głesiewskuicgo 4, jest pokój ð gen na handlu chodzące po możliwie najniż- KSIĄŻEK D0 NABOŻENSTW A 


płatnego, cbznajomionego z większem 
gospodarstwem, z porządnego domu, po- 
szusuje zarząd dóbr Romanów. Podania 
nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi, 
poczta Romanów. j 


do 


Tjoszukufje umięszezen:a osoba 
K inteligentna jako uauczycielka. Przy- 
sposabia do egzaminów do wszystkich 
kias i udziel» języka franouzkiogė i mu- 
myki. Chętaie zajmie M ek Tori 
i wychowaniem sierote Bar-Rakszyn, 
poczta Busk. 718 


Pary” 


to 


ee S 


Korespondencja prywatna. 


baapieeznem sūüaoso 
działa xdaje się prawd 


tego pragnie. Niecierpliwy Anlołek. 
EWY CPE TANSZY LEDEGRNK SEKE RERE: 


rzy pokoje z przynależytościami 


umeblowany z opałem i usługą zaraz 
wynajęcia. 717 


WA aes m — SZ 


bardzo dobrze polecona, mogąca złożyć szych 
1.000 zł. kaucji, znajdzie zaraz korzystna 
posadę. 

Bliższej wiadomości udzieli Jeo- 
pold Lityński, Lwów, Grand Hotel 
w godzinach między 1. a 3, 

Drogi diabełka ! AN. 
Używam słowo „drogi* w tom nio- 
n. Cyganka powio- 
srosztąę zależy 
Dlaczego diabełek 


Zarząd Dóbr Zameczek 
stacja kolejowa i poczta Żółkiew 
sprzedaja 


od wzajemności. 


Dziękując Szanowrej P. T. Publi- 
»aneści za dotychczasowe zaufanie, pole- 
sam się i nadal łaskawym rozkazom, 

Zlsuenia z prowincji uskuteczniam 
odwrotn'a 


1804 1-1 | ga  Jedysym uniwersalnym środkiam na Św.ecis 


eerath. 
własnego nakładu I wyrobu 


w podwórzu na lewo. 
Tel: fen 1. 304. 
poleca wielit > ;bór 
po niskich cenach. 


Z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego ? 2. 


wo Lwowie, ul. Karola Ludwika i. 3 


Gprawa ram do obrazów. 
|>| O ar 


Towarzystwa żeglugi parowef. 
1. kolowretring 9% 


Iy. Wsyfingergaause 7 a WIEDEŃ. 


Codzienna okspedycja z W'iednie. | 


Ogłoszenie konkursu. - 


Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem konkars na po- 
sadę koncepisty Magistratu. 4 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 900 zł. rocznie, dodatek 
aktywalny 100 zł. i 3 pięeiolecia po 100 zł 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, winni posiadać znajomość 


i 
| 


EEE 1 =: : t ; języków krajowych i języka niemieckiego, wykazać, że nie przekre- 
Ruch pociągów kolejowych |8 Buhai rozpłodowych |( $é do czyszezon`a slam czyli 40 roku życia i žo posiadają obywatelstwo sustrjackie. 
własnego chowu po oryginalnym impor- © y í ; E r jia onadto wymagane są ukończone stadją jurydyczne, złożone z do- 

według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1 maja 1894 r. towanym buhaju rasy Mk R i nak. usuwający pojedynczo i bez śladu zimną wodą sod ZWAT icy „ulewy aż Fa brym skutkiem 8 egzamina prawniczc-adminiatraeyjne, tudsież jedno- 
lepszej mlecznej, krajowej rasy krowach, rodzaju z metery), jest angielskia uniwersalna mydło do plèn 7 „różął w ipi roczna praktyka przy rządowej lub autonomicznej służbie administ 
m Roś 5 ceny wniarkowane. waniu cynobrowo ererwobem. Do nabycia prawdz we z» sstakg po 2) ot we BY, z s Inistra- 
Posiągi w” ax Angri Lwowie: w apt Mikolascha, n pp A Hibnera, O. T. Wiuklera syna, Szyfarzna| CYJNEI. , n A s 1 Jg 
Do Lwowa przychodzą: paamieszre jE Lrohewa St k j i Dydyńskiego, Mik. Ludwiga, L. Włodka. Górskiego i „Szydłowskicga, Alfrida Posada powyższa nadaną zostanie prow Zaiioaaia z prawem do 
KN à lins, Wrosłszi8, Wiednia) 2398| 601] 9-36] 6-46, 9-36 are Kuracy:ne Dzikowskiego. St. Pieleekiego, Gabryula Sta ka, fe marky et Lies, Gergowiezs| emerytury i stabilizacji po rocznej nienagannej s użbie. 

+ "ml SAM |... RA -- 661 M -= paa yi i Bauera. Na prowincji AŚ B e ae M n asb. TARTE PE) Podania udokumentowane wnosić należy do końca października - 

3 SLE „żakopanego prze: Przemyśl, St? . . 4a PRL E. = RZE — | b. r. do Magistratu miasta Tarnopola. 4 
Rzeszów lub Tarnów . « « » 2: * « -- - | F nT a Taa da aa p w a ks - , 

Z Chabó ski (Zakopanego) przez Rzeszów | ik] ę > C. k. uprzywilejowana Tarzopol, dnia 12. września 1894. 
lub Tarnów . « « « e > * * e a zw RY. rS r P . ` i ; k ż Poh ja FA 1 

Z Chstówki (Zatopstezy) przeż Stryj ro — | = || BPIEM | rafnerja spirntasu, fabryki rawa, licereg i sciu m CE 

Z Muszyn; - Kryniey , Żegiest'wa przez r rW , , J > AEEA ii z 
Farna W: aA . wE. F " - | — |936]| w dużych szampańskich flaszkach |$ znana T-A OA aAa na I mewian n SSA D- 

Fema Aa | ku 18821879 18m 1868 |? JI YISZA IKOLASGN asipi Wo LWÓW < kendel herbaty obiżsko -rosyjski 
Rzeszów lub Tarnów . « . « « -> - — — z roku 79 1 3 s ? AH i | 3 iMP | s ASNE aT 5 ~ o Min i a] ar 
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Z Mezö - I.eborczą Szczawnego - Knlssznego i | 1852 TONET -1856 Jakób Spr echer j Spółka 3 wa Lw= cię, glac Mariacki 10. ilur 4 34 
pizez Przemyśl . . eo... "|" 285 aha e zł. 6 TN UI zł 10 poleca 1299 1-7? 5 * i — rach w 

A S 23 mt (aa dw. główuy) 946! 6-31 | — l najprzedniejsze rozolisy, likiery, sławne wódki polskie, starą śr FiRama Pk | | 

Z Lciwołcczysk i Uredów (sa dw. Podzam.) 921 sg — ||również różuorodne WINA stołowe starke, rumy krajowe, iaka up d ganien Cogn:se, Sliwa- LIE RS ATE, K Pa W b4 x 
Sassswy. . . 1 Mr. 212 + e »|U0-16 813, 193) — f ZA A z ź b ` 

Z Kimpolonge PIC: 813] — |731 poleca HANDEL $ Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i pbioru majowego: OE e 7 sromatysmnym, [ga 

PANK WEWIĘNCEF 11916 813 — = 5 j ej R 3 18 re rozsyła franko opłacone do 

Ź Bantomiia m l. Ósidpma. |; , ss = ISt Markiewicza ALKOHOL ABSOLUTNY akona zh, 190 katdej tj potowe A'a kle 

zalije « ` 3 = — 6 pu n i iór majowy 3— e 

Ze Słobody raagurikij kopalni . . . - Ra — SG BLA ar ie ICZa ? 100/ „o do celów leczniczych i EE” a= pm i on myk —00 

Z Hasiatyna przes 55e M £ pi £ > i owa: w handlu Wgo E. Riedla, plao © uc. REJ bóle tei |. 

Z Czortkowa przez Halicz . . - « » - + = tragi — we Lwowie, w Rynku l. 42. f ae. kyai leim ika 1. 9 iw d owni składzie i zró Ooylon ziea PUE 

Z a przez Stryj o... 3:38 a. — m M f Laa e nyeh wgs J. Jollosa, ul. Karola Ludwika 29. ar herba hag o ch gra ice toi : p i, 

Z Ea 6a A z - - z gra = ESY WIĘK ad ć e ady a n perłowa 10:78 ,„ 

ze Bokala as wa z | 47 324] 5:21 — P Emp "m" P-—PRPRARARA RE RARE RAA NARA NONA A NE SER NARA RANA NA NA AN Wysiewki aajlep- Mocca arabska aromat. 10-75 „ ; $ 

(Psaztu, Miszkolca, boren- szych herbat . . 1'60 | Jawa sìos - - - - 10165 „ toni 


Z Ławocznezo 
sca, Munkdes... Ukyrowa i Stanisławowa, 


przez Ser), Kuć © 
Zə St i skolego . » 
Z Skoleżo, up ER i Stanisławowa przez 


SA T TVAR o. > Arae 
ZH AA (od 16], do włącznio 30/g) - 


Z Brzęshowie (od 12. maja aż do odwołania) 


Zo Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) 
Do Warszawy. =. - - - saledh +24 
Do Cbabówki (Zakopanego) przez Tarnó 


lub Rzeszów zi) je ORC 


410| 1346 
9:23 


gs — 
2:38 
8-47) 


6-36) 11:11 
0-36 — 
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M. BRYER i SPÓŁKA 
Zakład do wyrobu „Wygraw Śnbnych 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. I 
polecają : 
Wielki skład płócien, stołowej bielizny, ręczni- 
ków, chustek, sciereczek i t. p. l 
Wielki sklad gotowej bielizny damskiej, mę- 
skiej i dziecinnej. 


COXX DDOOFIODOOOL 


SG Opakowania nie liczy się, TRg 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotuą pocztą. ` 


8 ~ 
v 
J. ANDELA 
nowo odkryty zamorski proszek 
<> zabija z pewnością: <€©- 
szwaby, karakony, pluskwy, pchły, mo skale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ozóle owady. 


Prawdziwego dostać można tylko tam gdzie się znajdują 
plazaty Andela. 


Zaak ochronny. 


Do Muszyay = Krynicy, aegiestowa przez s z 
Tarnów lab DZ ARES . ków = = Ee ię skarpetek, oraz  wszelkieh jorobów Fabryka i wysełka dla całego Świata w dragacri! J., Andela, „pod  Czarnyją 
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